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ZNAK TO W A R O W Y

Fabryka ALTESSE-WISŁA s. a. Kraków
: awiadamia, że z dniem 1-go ipca br, urikChCmSta O d d z ia ł  w y rc b Ó W  WSZOlkCch
firlykuU tW  p łL ir i« ltn y c h  a w szczególności: n o t e s ó w  w oprawie skórzanej i płó
ciennej, b r u l io n ó w  w okładkach sztywnych i miękkich, b lo k ó w  i ZRSZytÓW ry -  
ru n łcew ych  ( p a p i e r  r y s u n k e w y  s p e c ja ln ie  k le jo n y  i t rw a ły ) o r a z  

■ .le lk i [ r t r o l i s a t e r n ie  wyposażoną w nowoczesne urządzenia techniczne.
Na życzenia wysyłamy prospekty i cennik.

k o t w ic a

ZN AK  TO W AR O W Y

Deklaracja Balfourawska a czyn
Dopiero ośm lat upłynęło od dnia, kie&y 

rząd angielski przez usta swego męża stanu, 
sędziwego lorda Balfoura, ogiosił wobec na
szego narodu i wobec całego świata cywilizo 
Wanego swe poparcie dla sprawy odrodzenia 
naszej ojczyzny,

Jest to okres czasu tak krótki i tak zniko
my w rozwoju historycznym narodów, iż nie 
(jesteśmy w stanie z zupełnym objeklywizinem 
ocenić doniosłości deklaracji Balfoura.

Przeżywaliśmy te chwile radosne, kiedy 
jwieść o uznaniu piaw naszych na Palestynę 
poruszyła masy żydowskie i wyprowadziła je 
ee stanu apatji i deżetyzmu moralnego, spo- 
IWodowanego przez przeżycia . wojny. Obudzi
ły  się natenczas siły ukryte narodu i poprzez 
pow tokę nędzy i spon iewierania przedai ty 
się okrzyki szczęścia i zadowolenia.

W  poiywie ogólnej radości nie umieliśmy 
zanalizować sytuacji, by zrozumieć głębsze pod 
łoże enuncjacji angielskiej. Trudno było za 
(jednym zamachem ręki wypłynąć ponad po
wierz i hnię rozigranych fał podniosłego nastro 
(ju, fal, które nas unosiły w szalonym pędzie.

Dopiero dziś po ośmiu latach, choć, przyzna 
(jemy, nie z zupełnym spokojem i nie zupeł
nie objektywnie ale poniekąd rozważniej, niż 
£ opizednio, pojmujemy, iż raaość nasza w  
dniu 2 listopada 1917 roku nie była spowo
dowana bezpośrednio ptrzcz deklarację Balfo 
Tira, jako taką; cieszyło nas to. że nas uzna- 

za naród godny własnej ojczyzny, a na- 
dewszystko, że oceniono należycie wszystko^ 
Co naród żydowski był do owego ĉ -asu stwo 
izyi na glebie palestyńskiej.

Jasneiu wszak jest. że w polityce niema 
£t nt’ mentów i że każde posunięcie w tym 
chłodnym, wyrafinowanym i bezwzględnym 
ś wiecie opiera się na ® konkretnych warto
ściach. które się dyskor tuje w  ten lub inny 
sposób. Toteż oświadczenie iządu angielskie 
go było dowodem, iż to co powstało w  Erec- 
Israel przez wysiłek twórczy narodu żydow
skiego i przez pełną poświęcę nia pracę cha-

luca w  ciągu szeregu lat przedwojennych jest 
faktycznie czemś, co przedstawia realną war
tość, na której się można oprzeć.

Musimy przyznać, ż »m y sami nie wiedzie 
li dostatecznie o tern, i świadectwo wy sta wio 
ne dla nas przeż innych, silnych i możnych,

l o ^ d u a l f o u r

a takiem świadectwem była wszak deklara
cja z 2  listopada, — spowodowało, iż urośliś
my we własnych oczach ł uwierzyliśmy sil
niej w ukryte siły narodu.

I to było powodem właściwym naszęj rado 
ści, z tej przyczyny szerokie warstwy ludu 
żydowskiego tak gorąco przyjęły wieść o pi
śmie do lorda Rotschilda.

Świętowanie rocznicy tej daty historycznej

filii lik ftutf nwt © e iikijnidt
Wydalanie optantów — zawEc^oite,

TORUŃ. 31 10. PAT. W  ' iwoda pomorski 
Wachowiak udzielił wywiadu, .^ędslawicielom 
pras; w związku z wynikiem rad, na które 
łtąd węza ał go do Warszawy, w sprawach 
db*ycią<iyełi Pomorza. Wojewoda złożył w 
łttieniu rządu następujące Ośw iadczenia;

Aby zapobiec mylnym pogłoskom, Jakie

pojawiły się na tle uchwały Rady ministrów 
z dniu 23 bm., dotyczącej optantów, jestem 
upoważniony do wyjaśnienia, że wystąpie
niem swojeno rząd nie zrezygnował bynaj
mniej ze swoich uprawnień w sprawach op
tantów. Zawieszając wykonanie tych upra
wnień, rząd chce dać nowy dowód swego

stało się tradycją lat ostatnich. W  dniu tym 
zwykliśmy sumować rezultat pracy żydow
skiej na Ziemi Izraela i nieustanny wzrost 
naszych bogactw narodowych potęguje pod- 
niosłość nastroju.

Jeśli się przyjrzymy d dełu naród.’ w ciągu 
ostatnich ośmiu lat, to jest, od dnia ogłosze
nia deklaracji Balfoura do dnia dzisiejszego* 
to naprawdę musimy skonstatować, iż w (Ją 
gu tego okresu powstało w  żydowskiej Paie 
stynie coś tak Wielkiego, tak imponującego, 
tak silnego, że żadna siła nie jest w stanie o 
balić budującego się gmachu narodowego.

Można mówić w  ęhwili obecnej o  faktycz- 
nem życiu żydowskiem w Palestynie, czegu 
doprawdy nie można było twierdzić w dniu 
2 listopada 1917.

Jesteśmy zupełnie świadomi wielkich czy
nów, dokonanych w Palestynie i właśnie ta 
świadomość wniosła kardynalne zmiany da 
naszej psychologji narodowej. Wzrosło samd 
roczucie narodowe ludu żydowskiego, śmiało 
i odważnie patrzymy w przyszłość.

Palestyna przestała być źródłem pokornej i 
skromnej tęsknoty, kiełkującej w  sercu każde 
go Żyda — stała się ona aktualną konieczno 
ścią i wiąże się z  życiem prywatnem każdego 
z nas.

A  nawet ci, cc zdała od idei cifoetzenia sta 
li, z ubocza przyglądali się skrwawionym 1  
zmordowanym pi zez mozół pracy chalucom na 
szjm  — rhasydzi, ci obecnie już współpraco 
.14 i Z motyką w ręku użyźniają, skamienia
łą przez ugorne wieki glebę Erec—Izrael.

I tak z roku na rok wciąż rośnie a im ja wy 
zwoleńcza narodu żydowskiego i wzbogaca saę 
w  nowe wartości w Palestynie naród żydoah 
skU

Z tego też powodu coraz Bardziej raduje* 
mv się w dniu rocznicy Balfo irorwsłdej de
klaracji, przeniknięci ufnością w przj szłowć -• 
przyszłość twórczą, w ielk i i  szczęśliwa,

S. Ł

dążenia do usunięcią wszystkich tarć, który
by mogły zamącić atmosferę pokojową, wy
tworzoną w Locaino. Rząd pragnie dać ni
niejszy wyraz tym pokojowym dążeniom, po
święcając szczególną wagę ziemiom zacho
dnim Poluki, a szczególnie Po*vorzu.

Rząd oczekuje, że doniosły ten krok po
kojowy, przyjęty przez opnije europejskie ze 
zrozumieniem i uznaniem, znajdzie należytą 
ocenę zarówno w  łonie społeczeństwa pol
skiego jak i obywateli narodowości niemiec
kiej orai poza granicami państwa.
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Zajścia g re c k o b  uffgartkie
ja k  je przedstawia komunikat grecki!

■ *eny 31. 10 PAT Agencja ateńska. Raport pod
pułkownika greckiego, który przeprowadził pierw 
'SZe Śledztwo w sprawie krwawego zajścia w Demin 
ILapju. w głównych zarysach ma treść następującą: 
Wartownik grecki z posterunku Nr. GO został za
bity *  nit.nacka w chwili gdy znajdował się w obrę
bie posterunku a więc na tery lor jam greckiem. 
wystrzałem karabinów ym na skutek salwy danej ze 
słrooy bułgarskiej w kierunku posterunku greckie
go, który poza.tern był też zaatakowany granatami 
inęczneiti. Bułgarzy zajęli równocześnie okopy gre
ckie, Skąd ostrzeliwali posterunek Nr. 69. Już od 
jpierwszejc bwili było jasne, że posterunek bułgarski 
otrz^ mał poisdtki w sile 60— 80 ludzi. Mniej więcej 
twdwieg Ołdiziny po rozpoczęciu zaijścia zabity został 
Jfcapkan grecki w odległości 200 m. od swego po
sterunku, mimo wywieszonej przezeń białej chorą
gw i na skuitefc salwy Bułgarów, zajmujących okop 
odt brany Grekom.

Gdy żołnierze posterunku Nr. C9 ,po otrzymaniu 
posiłku próbowali odeb -ać z powrotem utracony 
pszedlem teren, znaleźli oni w miejscu, gdzie był 
zabity wartownik grecki, jego karabin nabity oraz 
Czapkę. Na ziemi anajdlowała się kałuża krwi oraz 
Ślady kiwi, pozostawione podczas przenoszenia 
■włok rpzeiZ Bułgarów na terytorjum bułgarskie. 
Należy zaznaczyć, że w okresie czasu, poprzedzają
cy ib zajście, żołnierze greccy i bułgarscy z obu 
przeciwległych posterunków utrzymywali jaknajlepr 
tut stosunki, pnzyozun Bułgarzy dostarczali Grekom

drzewa na opał, zaś Grecy Bułgai om herbatę, kawę. 
koniak. Zabity wartownik grecki 2nany był ze spo
kojnego charakteru tak, że Wykluczone było, aby 
dal powód do zajścia.

W dniach poprzedzających Wypadek, żołnierze 
z posterunku bułgarskiego zadawali jednak żołnie
rzom greckim szereg podejrzanych pytań, informu
jąc się o terminie wyborów- oraz o datie. vv której 
opusz.zą cni posterunek, udając się na leże zimo
we. Stwierdzenie wszystkićh okoliczności zmusza 
dio wyciągnięcia wniosku, że atak bułgarski był wy
konany z premedytacją oraz najOOzywiściej na da 
nv znak, czego dowodzi również przysłanie po: ■* 
ków do posterunku bułgarskiego właśnie w dniu 
zajścia.

Co mówią Bułgarzy?
łiofja, 31. 10 PAT. Bułgarska agencja tel komu

nikuje: Ateńska agencja telegraficzna uznała za 
swój onowiozek ostrzedz opinię publiczną przed 
rzekomemi doniesieniami ze źródeł bułgarskich. 
Uważamy za swój obowiązek stwierdzić, że infor
macje z SoFji są Całkowicie Zgodne z prawdą, co 
zresztą komisja śledcza może z łatwością skonsta
tować. Co się tyczy twierdzenia, jakoby rząd buł
garski stał na usługach komiita dżi, oraz jakoby król 
Borys Zwrócił się był do nich z apelem wystarczy 
poznać faktyczny stan rzeczy, aby nabrać przeko- 
liania o śmieszności informacji lego rodzaju.

Po zażegnaniu konfliktu na Bałkanie
Wojna byłaby zagłada świata.”

pakt jest pożądany, atoli musi on być wyni
kiem zgodnej dobrej woli. Inicjatywa w tej 
mierze należy do jednego z państw zaintere- 
wanyeh. Cała wartość układów z LocarnO po
lega na fakcie, że nie zostały one narzucone. 
Chambeilain podkreślił, że nikt dziś nie może 
sobie pozwolić na wojnę, gdyż ta mogłab^ 
przynieść zagładę światu.

•9

PARYŻ. 31 10. PAT Po wczoraj szem koń
ców em posiedzeniu nadzwyczajnej sesji Ligi 
Narodów, P-iand i Chamberlain przyjęli 
-wspólnie przedstawicieli prasy i odpowiedzieli 
Ba szereg pytań w  sprawie paktu gwaran
cyjnego ne Balkanie na wzór paktu zawar
tego w  Locamo.

Ministrowie oświadczyli, że tego rodzaju

„Ziarno pokoju zasiane w Locarnie,
cfojrzeje z p twneścią“ —  mówi Briand

Paryż, 31 10 PAT. Po skiońezonem posiedzeniu 
Hady Ligii, poświęconemu konfliktowi grecko buł- 
,garskiemu, Briand dziękując za złożone mu gratu
lacje z  powodur i zułtatów konferencji w Locarnj, 
Z*m  rozył, iż uczestnicy w  tej konferencji doszli do 
fo r  oz umienia, ponieważ ożj wiały ich te same ide
ały, jakiemi kieruje się Liga narodów. Briand przy
pomniał Że podczas rozmowy z kanclerzem Luthe- 
,tretu prw iedlriał temu Ostatniemu: jeżeli chcemy osią 
gntfć pokój, winniśmy »lę uważać tu nie Za przed
stawicieli narodów niemieckiego i francuskiego lecz 
M  dwóch europejczyków, obywałed świata gorąco

pragnących pokoju. Wszyscy delegaci prowadzący 
rokowania w  Locarno kierowali się tą Samą myślą, 
przeświadczeni o tern, że zapewniając bezpieczeń
stwo danym krajom, pracują jednocześnie dla po
koju całego świata. Ziarno pokoju zasiane w Locar
no, mówił Briand, dojrzeje niewątpliwie, a pokój 
Zapanuje nad wojną. Będzie to najwięksoze zwycię
stwo. Możemy już dziś przewidzieć okres, w któ
rym konflikty międzynarodowe będą rozstrzygane w 
drodze sprawiedliwości, tak jak są rozstrzygane 
dziś konflikty irdy rtidualne.

Mol i  umie !m h  i  i n s i ?
(Telegram własny „Nowego Dziennika*')

Berlin, 31 10 (D ) W  tutejszych kołach poli
tycznych omawiana jest możliwość oddania 
■prawy układów w  Locarno do rozstrzygnięcia 
plebiscytowi’ narodu. Rząd przekonany jest; że 
plebiscyt wypadnie znaczną większością na je 
go korzyść.

Przesilenie niemieckie 
Próby porbztiRtianla s socjalistami

Berli.1, 31. 10 PAT. Germania donosi z kół par-
lUM fu..! ni I ■ lif ni mT

lanientariiych', że ze strony grup umiarkowanych, 
które chciałyby umknąć natychmiastowego rozwią
zania Reichstagu, robione są próby porozumienia 
z socjaldemokratami. W związku z temi próbami 
rozważana jest możliwość dymisji niepopularnego 
W obozie soojalistów kanclerza Luthera i stworze
nie rządu, opartego podobnie jak niegdyś gabinet 
Marksa na trzech katrjach umiarkowanych z popar
ciem socjaldemokratów.

ZgoK głowie dowodzącego a»ji sowieckiej
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 31 10. (Sin,) Z Moskwy nade- 1 dzący ai mji sowieckiej, Frunze, zmarł dzi • 
■zła dz.sś wiadomość telegraficzna, że komisarz siaj po nieudanej operacji, 
ludowy dla spraw wojskow ych i głównódowo- | —

Naczelnej Organizacji Sjońskiej w Polsce zo
stało odłożone z  dnia 9 na 16 hm.M i i i  teg ui On. Sio:, f  Mn

31 10. (Sin) Posiedzenie Rady

Kn czci Nieznanego Żołnierza
Warszawa, 31 10. PAT. W  dzień uczczenia!

pannęci nieznanego żołnierza minister kolei 
inżynier Tyszka zarządzi aby dnia 2  listopada 
br. punktualnie o godzinie 13-tej nastąpiła je
dnominutowa przerwa ruchu pracy i wszelkiej 
czynności na kolejach, w biurach, magazy-i 
nach, dworcach, warsztatach parowozowych, 
itd., z wyjątkiem pociągów znajdujących się 
w  biegu na szlakach, a to ze względu na bez
pieczeństwo ruchu, oraz z wyją Udem pracy mc 
elektrowniach, gazowniach kolejowych, tele
grafie i telefonie, oraz w niektórych nielicz
nych biurach, gdzie utizymanie normalnej pra , 
cy jest konieczne ze względu na bezpieczeń
stwo. Aby przerwa mogła nastąpić jednocze
śnie, na jedną minutę przedtem będą dane na ;1 
stacjach przeciągłe sygnały gwizdkami paio- 1  
wemi w warsztatach albo na parowozach.

iaśtiw e ta ; aa tóaitji ń jn
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 31. 10 Sin. Opróżnione stanowisko
szefa biura prasowego w prezydijum Rady ministrów 
objął ceniony publicysta i dziennikarz warszawski 
p. AVitold Giełżyński, prezes klubu sprawozdawców! 
sejmowych. P. Gieilżyńsiki nie jesl nowicjuszem w ży
ciu poldlycznem, aa rządów bowiem Ponikowskiego 
zajmował wybiLne i odpowedzalne slanowsko Szefa 
departamentu prezydjalnego. P. Giełżyński znany .jest 
ze swych przekonań szczerze demokratycznych, któ
rym Wielokrotnie dawał wyraz w rozlicznych arty
kułach. Niedawno dopiero zamieścił w ,Kurj rzei 
Polskim** ostry artykuł, skierowany przeciwko niw 
merus cłausus w Polsce.

Dtlnuji i iiiisia w Waiuawie
Gdańsk, 31. 10 PAT. W  poniedziałek dnia 2 li

stopada wyjeżdża do Warszawy delegacja senatu 
gdańskiego, Celem przeprowadzenia tam rokowań' 
W związku z polskiemi zakazami przywozu. Chodzą 
tu o uzyskanie dla przemysłu i handlu gdańskiego 
kontyngentów przywozowych. RównoCZeśuie zOstaniei 
ustalona lista towarów, które od dnia 1-go styczni aj 
1926 mają być sprowadzane z NienrieC.

Ofiara hazardu w Sopotach
Gdańsk, 31. 10 PAT. „Danciger Volkstimme‘‘ doi 

nosi, że wczoraj popołudniu wydobyto w Sopotach 
z morza zwłoki młodego mężczyzny nazwiskiem J6« 
zef Nowakowski, który odebrał sobie życie po prze* 
graniu większej sumy w kasynie gry w  Sopotach. 
Nowakowskiemb, który przegrał wszystkie posiadano 
przy sobie pieniądze w kasynie, dyrekcja kasyna 
odmówiła wszelkiego zasiłku na umożliwienie mu po ; 
wrotu do rodziny.

Zakończenie prae Komisji man
datowej Ligi nar.

Genewa, 31. 10 PAT. Komisja mandatowa zakon, 
czyła 31 hm. 7-mą sesję. Komisja ustaliła wynik1 
badania sprawozdań mocarstw posiadających mandoJ 
ty nad Samoą, Kamerunem. Rundą, Urundi, wyspa- 
mi morza połudai owego, Palestyną i Transjordanją 
Nasłane petycje i protesty, doiyozące administracji 
terytorjólw pozostającyoh pod mandatem zostały] 
przekazane państwom mandatowym w celu złożenia 
sprawozdania. Komisja postanowiła z mi scihć ćkx ho-- 
dzeń W sprwie majątków oby wat eK byłych państw 
nieprzyjacielskich, zamieszkałych na terytw ,um ob. 
jetem mandatem. Dochodzenia w sprawie sytuacji 
gospodarczej MosSulu oraz p-ułoż nia tubylców nal 
tery tor jach podlegających mandatowi zesłały odro-' 
Caone.

Genewa, 31. 10 PAT. Komisja, której powierzono 
'Przeprowadzenie badań w sprawie granic w Mossrw 
lu przybyła samolotem z Damaszku do Mossulu.

»Dzieu oszczędności” w Czechach
Praga, 31. 10 PAT. Z inicjatywy i na wezwanie 

premjera Svehli, miuistra finansów Recki i szefa 
urzędu bankowego No Walc a, zorganizowano w calem! 
państwie t. Zw. „Dzień OszCzędmy ci *.

Gen. Sarrail pozostaje w Syrji?
Paryż, 31. 10 PAT. Zaprzeczają pogłoskom, jako. 

Iby generała Salailla w Syrji miał zastąpić glKM- 
naior cywilny. Nat ast jest możliwe, że generał
Sarail tylko tymczasowo Zostanie wezw_ny do Pat- 
ryża dla złożenia -wyczerpującego spr-rwoadania d  
przebiegu -wypadków w Syrji a zwła-saOKs w Dama
szku. Nieonei nego gen, Soraila zastggib*^ tymcia. 
■owo generał Dopui U
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Z  okazji óstńej roczn icy Ogłoszenia

DEKLARACJI B ALFO U  PA
odbędzie ślę

g ilimni«g>ii(«imalibm.• godt. il»tei
w sali kina „W arsżawa"

nm W 6r«m  przemawiać b«jdpi pp Szymon FiEdblum I Dr. Sgnftcy ^hdarsbert.

Dokończenie zazna A  komisarza Suchanka. -Co r a ć w i  sąsiad $te'«orat
Jak znalezione granaty!

w
(ta lU tk f iA  od naszego sgoclotnogo koraspendonto.)

łia Wstępie.
-i*. Bwiuuu „ ,VKIrt „ „ „ w  ™ Dr. LalidaU: CSty pUn przypusźcitnł,

■az

Uzupełnieniu SzćżegółoWegó sprawozda* | Suchenek, mogła gó UWaźUć żd człowieka pry 
-iia z rozprawy piątkowej podajemy dokończę wahiego, któremu liiogfa nawet odmówić od 
■»łie zeżriflń podkórtlisaćżk SUcłiCtikd Uraz te
MBtńa feśźty świadków.

Jak przesłuchiwana Paster
naków ag

0łń. Dr. Grek;: Gzy Ci póribWie tam obecni, 
łukomski i inni, Wiedzieli, lub Jtowlnhi byli 
Włtedżieć, że pan przesłuchując Pasternaków- 
fię, wraca do Województwa i  raportem do 
Bajwyiszego dygnitarza?

SWi kuchenek: przypuszczam, Ze powinni
byii wiedzieć*

Drzew,t Czy uiiał pan dane, by wiedzieć, 
fe  ofai Wtedźą, i ł  pau hależy dd najbliższego 
bioezfehia p. ptaydenta?

Sw.! Dyifem zhany osobiście i ż mojej fun. 
keji.
• Dr. Grek: Czy przedstawiał sobie pan, że 
gdyby PtólemkkóWnlł nie była dała panu 
fcOhkreth£j odpowiedzią a była dała inne dd- 
pdWiedzi temu Otoczeniu, czy byliby ci pano 
Wie powiedzieli panu, że „ona nam już to raz 
izeżnała. Niech pan to przyjmie od Uds do 
iwiądomości"?

SW.: Przy takiej rozmowie nie byłem dbe- 
feny.
• Dr. Grek: Czy ci pandWie, którzy tam byli 
Obecni, nie powiedzieli panu, że powiedziała 
lirii, iż widziała, jak rzucił bombę?

Przew.: Świadek stwierdza, że hłe nłdźe 
rwifedzleć o tent, cttby było, gdyby było.

Polemika o uchylone pytania
Dr. Landau: Pan przedtem zaczął mówić, 

ie  według pańskiego zdania ona była zasuge- 
ToWańg, Jakie pan odniósł wrażenie? Dlacze- 
igU Pasteinałcówha właśnie przed partem tak 
zeznawała? Czy świadek chciał pana okłamy 
Wać, czy może z innej przyczytiy?

Przew.: Ja to uzupełnię, Gzy poczynił pan 
jakieś spOStłże źenla, fetśreby doprowadziły 
na to, że ona miała jakieś zamiary?

DR Latldad! Ja gię pytain, cżeńiU pah przy 
pisuje to swoje wrażenie,.

Pf«ćw.: Ja  nie dopusżcźath.
Ot, Landau.- takie wrażenie jest także pe- 

Whytn lakten życia wewnętrznego, jest fa- 
kłetn, który Itiółe mieć peWfle decydujące żha 
eatie. Jeżeli Pasternakówna wtedy nie 
wspomniała, *> widziała, jak Steiger rzucił 
bombę, to mbsi to być cźetnś wytłumaczone, 
kłute teh świadek nie ehee mówić prawdy. 
Może rozmyślnie tai . Mogła też fflleć iiifae 
pf*yezyny hu temu. Jeżeli pau komisarz Su 
eheftełk kryminałtue doświadczony, patrząc 
na Pasternakównę, rozmawiając z ‘ nia beźpo- 
średnio po zamachu, odniósł pewne wrażenie, 
fe  Ufta jest Zasugerowaną, to musi xo być 
fiuarodajnem. Dlatego ważnem będzie Ocena 
*Jgo, pod jakim kątem widzenia hależy ocenić 
jej zeznania i całokształt jej wyburzeń.
I Prukunttof pozostawia to ocetde Trybunału, 
JWracą tyli*, uwagę, że według niego niema 
iRdnyeh fóźnic itiiędży Zeznaniami, jakie Pa 
■ternakówłia złożyła ha policji 1 w sądzie, to  
*o taówiht wobec kom. Suclietika, nie Jest de 
■lAujBMtt, bu mogła nią wiedzieć, kim jest

powiedzi. --------
Dr, Landau zaznacza, żc nie tylko wobec 

świadka Suchenka Pasternakówna inaczej ze 
znawała, ale inaczej na policji, inaczej w są
dzie i w samym sądzie za każdym razem ina 
czej. Jest tylko kwestią, co part prokurator 
nazywa istotnem, a co dodatkowem. Jeżeli o- 
na twierdzi, że Steiger rzucił botnbę, to mu
siała widzieć, jak rzucił, a tego na policji nie 
zeznawała, je j zeznania muszą być przedsta
wione analitycznie, a tego argumentu nlfech 
pan prokurator nie podnosi, że ona mogła 
hie wiedzieć, kim jest SUchenek, bo ani p. 
Łukomski, ani Kajdah nie przedstawili się 
jej z jakiemiś legitymacjami, więc nie mógł 
tego też zrobić kom, Suchenek. Każdy wie, 
że ten, który przesłuchuje w  budynku poli
cyjnym ma prawo przesłuchiwać. Nie przy
chodzi się ani nie prowadzi się rożmów 15 tttł 
nut po zamachu, lecz kto ją pytał, ten ją 
przesłuchiwał.

Dr. Landau stwierdza dalej, ze kom. Suche 
nek nie jest ostatnim, który miał przesłucha* 
nla Pastei nakówny usłyszeć i przestrzega 
Trybunał przed traktowaniem świadka Su* 
chenka, jako odrębność wyskakującą z regu
ły, Bo dopiero za pare dni będzie można o- 
cenić, Co jest w tym wypadku regułą. Wraca 
jąc zaś do ostatniego punktu wywodów pro
kuratora, że Pasternakśwna nie musiała mó
wić, albo mogła odmówić zeznań kom. Su- 
chenkowi, to okoliczność ta najlepiej uzasad
nia słuszność pytania o jego wrażenie, Gho- 
Qzi o to, jakie wrażenie było kom. Suehenka, 
czy chciała mu odpowiadać, czy chciała się 
wykręcić. Ćz.y to był wyraz autosugeslji, czy 
czegokolwiek innego.-

Trybunał pó naradzie zatwiedza stanowi
sko przewodniczącego, uchylające, pytania 
Dra Landaua.

Co ifitfereśowało p. Rutkę
Dr. Landau (do świadka): Pan nam tu 

szczegółowo przedstawił, co PaSteniakówna 
mówiła. W  protokole sędziego śledczego nie
ma legt). Jest tylko krótkie zdanie, które rtta 
pewne niejaSHC żhaCżehio. Czy to żuaezy, że 
Widziała iuch Wykonania Zamachu? Cźy to 
jest jej konkluzją ostateczną? Dlaczego nie pro 
testował pdn prźy podpisaniu protokołu prze 
ciwko temu zdaniu? Gzy panu się zdawało, 
że to może być tłumaczone, że ona widziała 
sam czyn? Dlaczego pan na tę stylizację nie
wyraźną nie reagował?

Sw.: Kiedy się zgłosiłem do sędziego śled
czego Rutki, OpóWiedżiałerrt mu mniej w ię
cej sposób, w jaki pytalćm p. Paśtestaniakó- 
wnę. Na to sędzia śledczy odpowiedział, że 
jestem wezwany do wyjaśnienia, co następu
je: Pasternakówna w SWojem Keżhahiu żaliła 
się na to, że pan ją utwierdzał, że się myli i 
że ma wątpliwości co do sprawcy. Na to ja 
ze swej strony opowiedziałem, ale pan sędżia 
śledczy oświadczył, ie  ihne szczegóły go nie 
obchodzą.

Dr. Landatt: Inne szczegóły hłe interesown 
ty go?

8 w,t Jtt B moiei Strony wypoWiedBłałeth się

że t®
zdanie, że Widziała, jak Stelgef popełnił ZS-* 
mach, cźy to mogło być tak rożufflłane, ie  
pan zeznał, jakoby ona się myliła co do sam# 
go rękoczynu w tej chwili po zamachu, cżjf. 
przypuszczał pan, że te jej zeznania polegają 
na omyłce?

Sw.: Ja myślałem, ie  ona hłe Identyfikuję.
sprawcy.

Dr. Landau: Ale podane jest, że widziała, 
że on jest sprawcą. Czy nie przypuszczał pan, 
że to zdanie jest tak hapisane? Że ona preed-i 
stawiła zamach ze wszystkimi szczegółami 
kto rztlCił i jak rżudił?

Sw.: Gdybym był tak rozumiał, toby sędzia 
tak protokołował.

Dr. Landau: A  gdyby pan sądził, że pan Ie 
go tak nie rozumie, czy byłby pan protestu 
wał przeciwko temu zaprotokołowaniu?

Sw.: Sędzia ml zaznaczył, że tylko adhdiśafe 
do tych punktów jestem wezwanym.

Pfok.: Gzy mówił pań na policji, ze ona się 
rnyll?

sw.: Ja wyjaśniłem, że ńie użyłem tęga 
razu. Nie twierdziłem, ie  się myli, ale skoro 
nie dawała mi konkretnych odpowiedzi co da 
c żytni samego, to się pytałem o nie.

Dr. Landau: To nyła 15 minut po zumaeiai! 
Pan bezpośrednio przyjechał od pana prezy
denta? Czy »e strony śteigera miał ktoś jakąś 
sposobność w tym czasie zetknąć się % pa
nem?

Sw.! Przyjechałem Wprost z województw^

r^liiewygUrcżaJące obsor#acj«
Dr, Landau: Na jakiej podstawie pfzyptD

szczał pan, że ona się myli?
Sw.: Ze względu nk jej niejasne CdpOWlfedzi. 

Chodziło o momenty jej żeznań. Miatedl Wfh 
żenie, że ona przesądza pfeWne momenty, któ
rych nie mogła usłyszeć, że Steiger jest Spra
wcą.

Dr. Landau: Gzy te spo*tr£eź@nl& 9ą Za
łe?

Sw.: Tak. Te jej spoetfzfeźeftla są nteww- 
starczające, że Steiger jest Sprawcą. Nft w$ 
podstawie pytałem się ją. czy ona się hie myS,

Prok,: Go ona na to mówite?
Sw,: że  się nie myli.
Sędzia przys.: Gzy miał pan wrażenie. Ab 

mówi szczerze?
Swa Tak; że  widziała, jak udekai i wotaiti 

o pomoc. Ale na pytania detaliczne, odnoszą 
ce się do żaćhóWfhla się Śteigera, nie mogła 
dać udpoWiedił.

Sędzia preys.i A  więc go do  rautu także gwia 
dek nie mógł dać odpow iedzi;

SW.i Nie odpowiadała.
Przew.: Czy ciągle wracała do tego twtefdże 

nia, że ścigała go?
Sw,: Tak.

(Ciąg dalszy na stronie lOtej)

l Telefon 
Nr. 2083
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Prus i sgflagier a a s s a so  w ję jk jęg®  sezonu  HI
M  t o b o ł y  31 ps icaziferti^S ts br. wyświetla Kbno ,,SZTUKA11 iw . Jena 6

wielki* arcydzieło produkcji Uancaskiąj

Nieprawdopodobne przygody robot
nika miljardera w lóciu aktach.60O.O0G franków

W roli głównej świetny M iko ła j Coiin chluba tkranu francułkiego. Film. który oczaruje wszystkich 
' sw\ bb wytwornym humorem pięknością zdjęć i doskonałością rei.yserji.

Foezątck prrsdst.: w dni* powszednie > godzinie 5 w s bot- i święta • 9. — «ta>y m tojsc zw yk ło .

Cii, ktćrzy „atawistycznie gardzą izraelitami i siłą ner wów
wstrzymują ^  od wymierzania sobie doraźnej sprawiedliwości"... 

Interpelacja posfia Dr. Schrelbera i tow.
Dinia 29. kwietnia br. w cukierni Lewickie

go w Rzeszowie miało miejsce zajście między 
ppułk. Patonem Mikoładze a pp. Hermanem 
Deblem, kupcem i dr. Wolfem  Buchem, adwo 
katem w  Rzeszowie. Zaznacza się, że ppłk. 
Platon Mikoładze nie jest Polakiem, lecz gru- 
zinem i nie włada należycie językiem pol
skim. ,W następstwie tego zajścia i  na skutek 
sftargi dra Wolfa Bucha odbyła się dnia 7. 
października 1925 r. rozprawa przed Wojsko
wym Sądem Okręgowym w Przemyślu — sy 
gnatun. aktów1 K. O 6863/25 —  na której o- 
slcarżony ppłk. Platon Mikoładze został uzna 
» y  wńanym obrazy czynnej i słownej, popi 1 
nionej na osobie dra W olfa Buclia i zasądzo
ny na kai ę aresztu przez jeden dzień, zamie
niona oa grzywnę w kwocie 10 zł. Przeciw te 
mu wyrokowi oskarżyciel prywatny dr. W olf 
Bodk wmófł zażalenie nieważności i odwo
łanie z  powodu niskiego wymiiaru kary. Roz
praw.* w wyższej instancji jeszcze nie jest wy 
zmeaoaą Z aktów tej sprawy dowiadujemy 
srię stali, o rzeczach wprost nie do uwierzenia 
i  niesłychanych W państwie praworządnem. 
Otóż p^zedewszystkiem oskarżony ppłk. P la
ton Mikoładze przesłuchany w swoim pułku 
według protokołu z  dnia 11 maja br. D. 4- K. 
tłamac 551 swoje postępowanie m. in w nastę
pujący sposób: „Moje przekonanie, które o- 
dziedziczylem po moich przodkach, jest tego 
sbJsaju, że hańbą byłoby dać jakąkolwiek sa 
tysfakcję typowemu Żydowi".

Ważniejszą atoli jest izeczą postępowanie 
władz tej sprawie. W  aktach, jako D. 7. 
Slajdu je się następujący dokument, który do 
słownie przytaczamy: „Ściśle tajne. Dowódz
two 22^jł art, poi, Rzeszów, 19- 5, 1925! Kró
tka upiaja o ppłk, Mikoładze Platonie z 22 p. 
a- p. w dniu 18. 4. br, Przez cały ten czas za
chowuje sie wjzprowo, jako oficer i  kolega.

Atawistycznie gardzi Izraelitami, dopatru
jąc w nich największych wrogów Polski. 
jiEpCk. Mikoipeze jest gorącym zwolennikiem 
Polaku w. W  związku z wiadomą aferą trakto, 
wał inkryminowane osoby, jako prowokatoJ 
rów- Cgółna opinja jest po strorie ppłk. Miko 
ladze Piat, gdyż wzmiankowany Debel jest 
znanym p jardem i prowokatorem, a ogólne za 
chowanie się niektórych mniejszości narodo
wych jest tak bezczelnie aroganckie, że jedy- 1 
nie tylko siłą nerwów wstrzymywać się trze
ba od wymierzania sobie sprawiedliwości na 
miejscu, w z. D-cy pułku (—)  Cybulski mp. 
podpułkownik".
■ M H Z S U O U b  g e M j j8

REPERTUARY. TEATRÓW KR AK O W SK IC H  

TKATR MIEJSKI UL J. SŁOWACKIEGO
Niedziela: pop1. „Młynarz i jego córka” : wieczór 

„Dziady”.
Poniedziałek: pop. ,,Młynarz i jego córka” ; wie- 

Szó , I>2u ay“.

Niedziela: pop „Biedna dziewczyna” ; wdeCz. „Ko
chanka prom jera”,.

Pcuniediziałek: „Kochanka pretnijera".

BAGATET A“ .
Niedziela: pióip. .Dlzień Zaduszny” ; WSijCz. Tance 

Parnellów,
Poniedziałek: „Dzień Zad!u6zmy“.

TEATR ŻYDOWSKI, DL. BOCHEŃSKA
Niedziela: pop. ,Rumuńskie wesele” ; wiec*. .Ro

dzice i 'dzieci' rprąirjjałfa),

Ponadto znajduje się w aktach sądowych 
pod D. 4. a. następujący dokument, który ró 
wnież przytaczamy dosłownie: ..KO 663/25. D 
4. a.) Wincenty Cybulski, podpułkownik, za 
stępca Dowódcy 22 pap. Jmd. Garnizonu, Rze 
szów, 12 5, 1925 248/25. Do Dowódcy Okręgu 
Korpusu Nr. X. w Przemyślu. W  związku ze 
sprawcą ppłk. Mikoładze Dtwo 22  pap. meldu
je: Opinja ogólna jest po stronie ppłł. Miko
ładze, a to zopowodu, że Izraelici zachowują 
się, częstokroć w sposób niezmiernie arogan
cki wobec oficerów. Szczególnie wzmianko
wany Debel jest kreaturą znaną na bruku rze 
szowskim pijakiem i prowokatorem. Co do o- 
soby dra Bucha uchodzi on za człowieka spo 
kojnego. Natomiast najciekawsze jest stano
wisko p. Nadzieji, który sam zgłasza się na 
świadka. Pan Nadzieja jest to osobistość do
brze znana w Rzeszowie i jako taki daje pe
wność, że wszelkie zeznania jego będą bez
względnie po stronie rzekomo pokrzywdzo
nych Izraelitów. Jest faktem, że Izraelici upi
jają się często, a będąc pijanymi zachowują 
się wobec nas niesłychanie bezczelnie, że trud 
no jesl nieodpowiedzieć policzkiem. Lokal I e 
wickiego był jedyny najporządniejszy w Rze 
szowie, dumnie nawiedzany przez Izraelitów,- 
którzy przeważnie bardzo szeroko się tam za
bawiali. Na wskutek zajścia zamknięto ów lo 
kal dla oficerów tutejszego garnizonu aż do 
odwołania. Cybulski mp.“.

Zaznacza się, że wspomniany w powyż- 
szem piśmie p. Nadzieja jest nie-Żydem, oby
watelem poważanym w Rzeszów ie.

Wobec po w 3 ższego podpisani zapytują Pa
na Ministra: --------

1 ) czy pan minister uważa za donuszczalne, 
aby ppłk. Platon Mikoładze, które według 
słów Komendy pułku „atawistycznie gardzi 
Izraelitami, dopatrując się w  nich najwięk
szych wrogów Polski", a według własnych 
słów; „uważa za hańbę dać satysfakcję hono 
rową Żydowi", który zatem pala wprost zooio 
giczną nienawiścią do żydowskich obywateli 
Państwa, zajmował wybitne stanowisko w 
wojsku oolskiem wogóle, a w  szczególności w  
pułku, obejmującym także żołnierzy żydow
skich? i

2 )  czy pan minister uważa za dopuszczalne 
w pańslwiie praworządnem, aby władze woj 
iskowe, w tym wypadku Komenda pułku 22. 
ap. i Komenda Garnizonu w Rzeszowie w len 
niesłychany sposób starały się wpłynąć na 
decyzję Sądu?

R B PB& TO AM  BUM KJlAJfcOWS J C J

WANDA: „Pożoga miłości”.
WARSZAWA, UCIECHA: „Demon, morza”. 
NOWOŚCI: „Caramouche”.
REDUTA: „Tragedja w Lourdes” .
SZTUKA: „600.000 franków”. i i

Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI. 

PREMIERA W  ŻYDOWSKIM TEATRZE.
(K ) Teatr żydowski wystąpił obecnie ze 

sztuką znanego autora dramatycznego L  K.0-1 
hryna „Rodzice i dzieci” . Leon Kobryń odl 
trzydziestu przeszło lat pracuje na niwie ży- 
dowskiego dramatu. Niedawno wyszła jego 
bardzo ciekawa książka „Pamiętniki żydow
skiego dramaturga", która to książka jest nie
zmiernie ważnym przyczynkiem do uoogiej 
naszej literatury o żydowskim teatrze.

Dramaty Kobryna odznaczają sie mocną ba 
dową i silnym nerwem dramatycznym. K o- 
bryn jesl następcą Gordina, od którego prze
jął technikę operowania ostro zarysowanymi 
konfliktami i meledramatycznością treści. I  
„Rodzice i dzieci" posiadają wszystkie zalety] 
i niedomagania wielkiego talentu Kobryna, 
który jest doprawdy jedynym u nas pisarzem- 
piszącym dla ludu.

Premjera jest tern Jeszcze ciekawszą, że rolę 
główną kreuje wybitna aktorka p. Auelly, ktdf 
ra swego czasu tak się ogólnie podobała, jako 
„Leja" z Dybuka.

 e-s
— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO „DzCa*

dy” grane będą dzisiaj i jutro, a JKwem dopiero! 
w piątek na przedstawieniach publicznych. Wtorko
wy spektakl zakupiony jest przez Akauemję hariidl. 
i drobna tylko część biletów dostępna będzie dla' 
publiczności. Kreacja p. Brydzińskiego jako Gusta
wa K.m rada nadaje tym przedstawieniom szczegół-' 
ną świetność. Przedstawienia „Dziadów" zaczynają 
.się wyjątkowo o godz. 7 wieczorem. Dzisiaj i jutirO 
popołudniu jedyne dwa w tym sezonie powtórzenia 
popularnego dramatu zaduszkowego .Młynarz i je
go córka” . W procSfti jedna z najlepszych komed j 
Wiktoryna Sardou „Rozwiedźmy sdę“ oraz rozgło
śny dramat Ludwika Pirandella „Żjwa maska" 
Czyli „Henryk IV ” z p. Brydzińskim.

—  Z BAGATELI. Wczorajszy reCiuu taneczny 
w „Bagateli” wywołał żywiołowy entuzjazm w śrćJ. 
zebranej publiczności. Pp. Parnellów te ukażą się, 
raz tjłkn jeleń jeszcze, a to dzisiaj, w niedzielę B 
listopada wieczorem poczem odjeżdżają na w, stępy 
do innych miast polskich.

— DALSZE POWTÓRZENIA „DNIA ZADU- 
SZNEGO” . Dzisiaj o godz. 4 popoł. i jutro, 2
pada o godz. 8 wieCz. graną będzie sztuka H«jar-‘ 
munsa „Dzień Zaduszny”.

—  SŁYNNY KW ARTET FILHARMONIKÓW 
WIEDEŃSKICH. którego każdorazowe zjawienia, 
się na estradzie za granicą jest entuzjastycznie Wi
tane i którego prasa stawia pod względem gry na); 
równi z kwartetom Oapeta i Rosego. wystąpi u na9 
tylko jeden raz, a to we wtorek, 3 listopada br4 
w Starym Teatrze.

  —

— ODCZYT p. Zygmunta Federbuscłia pt. „Zy
cie” odbędzie się dziś, w niedzielę o godz. 7*30 wie
czór w sali Slow, rękodzielników żyd. przy ul. Fod- 
brZezie 6.

Z sali s ą d o w i.
W  krakowskim sądzje wojskowym odbydd 

się wczoraj rozprawa przeciw kapitanowi Mid 
czyławowi Malikowi ze Lwowa, oskaroonemul 
o lo, że dnia 26 marca br. ciął szablą w głowę 
inż. Waltera z Bielska- Zajście to rozegrało się 
na tle podejrzenia o zdradę małżeńską, z któ
rego to powodu rozprawa była tajna. Trybu*' 
nał zgodnie z tłumaczeniem się oskarżonego*’ 
przyjął, że kap. Manko działał w stanie zabu-j 
rżenia umysłowego pod wpływem rozpaczy;! 
wobec czego uwolnił go od winy i kary.

Przewodniczył pułk. k. s- Dr Kapel, oskarża! 
prok. ppułk. Dr. Cięciel, bronił adw. Dr Schón 
wetter.

OC 1-so listopada 1925 roku zaczyna koncertować

w Restauracji Udziałowe!
ork iestra  sa lo n o w a  jj§ batuta W ASSERM ANNA.
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Żołnierz Nieznany
Kraków, 1 listopada.

W  dniu jutrzejszym odda Polska ostatnia 
przysługą Nieznanemu Żołnierzowi. Z całym 
^przepychem oficjalnej parady złoży jego 
aiemskie szczotki w pachnącem od kwiatów, 
fcamiennem mau6oleum na Placu Saskim w 
Warszawie. Odkryją się głowy najwyższych 
tfosłojników państwa, pochylą się sztandary 
pułków Rzeczypospolitej —  nad trumną ko
goś nieznanego, chudopachołka może, szaracz- 
ka, biedaka nędznego, piechura, o którym 
j£>iewa poeta:

...i bez końca Ciągleś jeno szedł,
I  na mokrej grudzie głowę klaidł 
I w wagonach na bydlęta gnił 
1 Spleśniałe Chleby w  roWach jadł 
i tabakę z krowich gnojów żuł 
i z cuchnących bagien — wodę pil — r“>
I  szedł i szedł — —
4 wciąż ciebie jadły rude wszy 
i  kąsały oiowiane kule... 
nż wypiła cię łaknąca śmierć.

Ministrowi wojny, p. Sikorskiemu, należy 
tńę serdeczna wdzięczność za niezwykły takt, 
jaki objawił, skreślając z programu pogrzebo 
Wego swą mowę, zarządzając natomiast minu 
jtę ogólnego milczenia. Zaprawdę, nie mowy 
dostojników wojskowych przystoją nad gro 
Iwm Nieznanego Żołnierza, jeno chwila głębo
kiego a uroczystego skupienia. Głos bowiem po 
amiertny Żołnierza Nieznanego nie jest gło
dem fanfary bojowej, ani nic nie ma wspólne 
%o z apoteozą wojenki i wysławianiem jej „bo 
*haterskiego" piękna („ ja k  to na wojence ład 
nie, kiedy ułan z konia spadnie...") Głos Żoł
nierza Nieznanego jest głosem, wołającym — 
® pokój, o powszechne braterstwo ludów.

- W  artykule pt. „Chimera pokoju" („Myśl 
iNarodowa z 17 października br.) powiada p. 
Mieczysław Piszczkowski: „Pokój, tak samo, 
jak wojna, nie może być celem, ani ideałem... 
Pokój i wojna... są tylko środkami, metodami 
urzeczywistnienia ideałów. Dziś z metody robi 
*>ię eel, gdyż prawdziwego celu zabrakło.."

P. PiszczałkoWski sądzi, że „pokój, gdy go 
się podnosi do rzędu ideałów, może być szko
dliwy ( ! )  i demoralizujący ( 11) “ , gdyż „istotą 
życia jest ruch; (a ) pokój, to wyraz zastoju i 
lenistwa; staje się symbolem gnuśnego kwie 
śyzmu..."

Dla p. Piszczkowskiego propaganda pokoju 
przedstawia się, jako kwest ja „zabezpieczenia 
finansów pewnych grup i interesów gospodar
czych pewnych narodów..."

Nad grobem Nieznanego Żołnierza mógłby 
{jednak filozofujący p. Piszczkowski dowie
dzieć się o kilku rzeczach. Po pierwsze: ruch 
(który jest istotą życia) nie ma nic wspólne 
go z wojną, jako zjawiskiem socjologicznem i 
psychologicznem. „Ruch" a wzajemne zarzyna 
nie się i wytruwanie gazem — są to fenome- 
ny najzupełniej różne. Powtóre: wojna :ujnu 
jje wartości moralne i gospodarcze, a więc nie 
potęguje życia, lecz je redukuje i  cofa w 
swym rozwoju. Po trzecie: wszystkie niemal 
.■wojny mają swe źródło w „zabezpieczeniu 
finansów pewnych grup i interesów gospodar
czych pewnych narodów" —  w o j n y  mają tu 
taj swe źródło, a nie pokój! Po czwarte: war
tościowanie pokoju, narówni z wojną, jako 
tylko środka, metody urzeczywistnienia idęa- 
iów, jest płytkiem i nawskóś tałszywem żon- 
glerstwem pseudo-filozoficznem. Pokój jest 
Sdeałem (ideałem!) wszystkich religij świata 
■cywilizowanego, ideałem najgłębszych filozo- 
Xów (Kant), ideałem współczesnej demokra
cji. Aspektem tego ideału jest świętość i nie
naruszalność człowieka, jako takiego, świę
tość życia ludzkiego i bezwzględna autono- 
*oja jego rozwoju duchowego.

Szowinizm narodowy tego właśnie nie u- 
•haje i nie rozumie, konstruując (w  rzeczywi 
•tości n ie  istniejącą) sprzeczność między ide 
*łem pokoju, a nowoczesnym ideałem narodo 
(Wym.

„Żołnierz Nieznany" —  to hasło (czy się 
chce, czy nie chce) postępu i pacyfizmu. Szo 
winizm narodowy symbolu tego pojąć nie 
jest w stanie Gdy się doń zbliża, czyni zeń 
sztandar swej ideologji militarnej, przez co 
tylko profanuje pamięć „Żołnierza Nieznane
go".

Doskonale przeto rozumiemy „Postęp", or
gan Clirześc.-Demokracji w  Poznaniu, który 
w numerze z 29 października br. oznajmia 
nam, że „Kościół katolicki modlić się będzie 
„za poległych w służbie Ojczyzny żołnierzy", 
a nie za „nieznanego żołnierza", który jest 
wymysłem międzynarodowej masonerji".

Ten komentarz bogoojczyźniaków do oficjał 
nej parady warszawskiej, jest wiele mówiący. 
Panowie ze swoiście pojmowanego „Postępu" 
mają rację: o ile „międzywyznaniową maso- 
nerją" jest wspóezesna, pacyfistycznie myślą
ca demokracja wszystkich religij i narodowo
ści, to Żołnierz Nieznany jest istotnie jej „wy 
mysłem". Wyhodowali go w sercu swojem — 
wtedy, kiedy jeszcze walczył na połach bitew, 
krwawił ze stu ran i ginął z głodu — poeci — 
przyjaciele Ludzkości. Dzisiaj chcą niektórzy 
politycy zrobić z żołnierza Nieznanego nową 
chorągiewkę wojenną. Ale to się im nie uda. 
Bo głos Nieznanego Żołnierza jest mocniejszy 
i donośniejszy od głosu hjen, które wyolbrzy 
miają różność interesów ludzkich i tuczą się, 
jak pijawki na rozpętanej przez się nienawi
ści.

Mamy obecnie w Polsce budżet, który przerasta 
nasze siły i który rujnuje doszczętnie nasze życie 
gospodarcze. W  budżecie tym wydatki na Wojsko 
i ochronę pogranicza wynoszą wedle przedłożenia 
rządowego na rok 1926 kwotę 730,778,257 zt., czyli 
39 proc. ogółu wydatków państwowych.

Jak wiadomo, wniosła ostatnio PPS. dwn proje
kty ustawowe zmierzające do sanacji powyższych 
stosunków. Jedna ze za wnioskowanych przez PPS. 
ustaw dąży do skrócenia czasu służby Wojskowej 
z 2 lat do 1 roku, druga zaś do zmniejszenia armji 
stałej z  300 do 150 tysięcy.

Większość stronnictw zajmuje wobec projektów 
PPS. stanowisko negatywne.

W  związku z tą dyskusją warto przytoczyć głos 
bardzo dawny coprawda, bo z przed 153 lat, ale mi- 
moto dziwnie aktualny — głos Jana Jakóba Rous
seau^ z jego „Uwag nad rządem Polski" (1772).

W  ustępie pt. „System wojskowy" pisze Rousseau:
„Z wszystkich wydatków Rzeczypospolitej najzna

czniejszy stanowi utrzymanie armji koronnej, a usłu
gi przez tę annię oddawane nie stoją z  pewnością 
w żadnym stosunku do kosztów, jakich ona wyma
ga. A przecież —  powie ktoś zaraz — potrzeba woj
ska dla strzeżenia państwa. Zgodziłbym się na to, 
gdyby to Wojsko rzeczywiście państwa strzegło aie 
nie widizę, żeby owa armja kiedykolwiek ustrzegła

Po kilku latach przerwy Wyszedł we Wiedniu zno
wu Almanach żydowski w języku niemieckim — 
publikacja, do której od lat już przywykliśmy i któ
rą za każdym razem witamy z równą sympatją. 
Pierwszy almanach, pod redakcją Bubera i Feśwla. 
był jakoby pronunciamenlo renesansu żydowskiego, 
pierwszą manifestacją ruchu sjonistyCznego Wobec 
Europy. Następne- roczniki, Wydawane przez Zasłu 
żonych sjondstów wiedeńskich, Ottona Abelesa i Lu
dwika Bata, przedstawiały się znacznie skromniej 
i o  wiole ciaśniejsze zakreślały też sobie granice i za
dania. Atoli Zawsze Stanowiły potrzebny i pożytecz
ny przegląd dorobku całorocznego na polu życia 
żydowskiego. Almanach tegoroczny, wydany przez 
Ludwika Bata i Martę Hoffmann, wypadł w stosun
ku do swoich poprzedników (pomijając tylko pierw
szy Almanach Bubera i Fsiwla) bardzo piękni# bo-

Żołnierz Nieznany.. W  czasie wojny nosił 
on inne, mniej przyjemne imię: Kaoonenfutter, 
Pamiętacie jeszcze tych gcnjalnych „wodzów**, 
którzy, żrejąc i pi.iąc setki mil od linji bojo
wej, posyłali „manszaft" na front, w ogień, 
na zatracenie, żołnierz Nieznany jest protestem 
przeciw śmierci na polu walki wbrew wła
snej woli. żołnierz Nieznany nie jest protez 
stem przeciw wojnie, gdzie każdy walczący t  
własnj walczy W'oli. Żołnierz Nieznany jest 
więc protestem przeciw wojnie nowoczesnej —  
wykuwanej w tajnych gabinetach dyplo
matów i polityków, dla których każdy,
żołnierz jest., nieznanym żołnierzem. Gdyby,
go znali, nie szafowaliby może tale hojnie S 
lekkomyślnie jego krwią. Gdyby pamiętali •  
tem, że żołnierz nieznany jest dobrze znany 
swojej matce, żonie i swojemu dziecku.

Hurrapartjotyzm, tani, jak bułka centowa, 
oraz obskurny snobizm napłodziły u nas płyty 
ku czci „Żołnierza Nieznanego" w każdej
Kiernozi i Mysiej Wólce. Słusznie zarządzi! 
p. minister Sikorski, aby wszystke te płyty spo 
częły w Warszawei, bo Żołnierz Nieznany ni© 
jest kategorją lokalną i powiatową, czy na
wet wojewódzką. Żołnierz Nieznany jest je 
den. ,

Kto wie zresztą, czy właściwe jego miejsc© 
nie jest — ani pod Łukiem Triumfalnym, a- 
ni w Hyde Parku, ani na Placu Saskim —. 
lecz tam, w Genewie, przed Pałacem Ligi Na. 
rodów. W . Berkrihammer.

państwo od inwazji, a boję się, Że i w przyszłości 
go nie ustrzeże.

Podskę otaczają mocarstwa wojownicze, utrzymu
jące w pogotowiu liczne wojska znakomicie udyscy- 
pKnoWame, Wojska, którym równych Polska ni© 
będzie mogła nigdy przeciwstawić bez wyczerpania 
się w  krótkim Czasie..."

„Wojska regularne, ta Zaraza i wyludnienie Euro
py, są dobre tylko dla dwóch celów: albo aby napa
dać i podbijać sąsiadów, a)bo by obywateli okuwaó 
w łańcuchy i obracać w niewolników. Obydwa to 
cele »ą wam zarówno obce: zrzeknijcie się wżęC ł 
środfka który do nich wiedzie. Państwo nie inoże 
być pozbawione obrońców — wiem to; ale prawdzi
wymi jego obrońcami są obywatele. Każdy obywa
tel winien być żołnierzem z obowiązku, żaden nie po
winien być nim z zawodu. Taki był system wojsko
wy Rzymian, laki jest dziś system Szwajcarów, taki 
winien być każdego wolnego państwu, a zwśawuza 
Polski. Skoro Polska nie motże opłacać armji, dosta
tecznej dla swojej obrony, trzeba, by tę armję zna
lazła w razie potrzeby w swoich obywatelach. Dobra 
milicja, prawdziwa, należycie wyć wieżom milicja, 
jedynie jest zdolna cel ten spełnić. Taka mlłjcja nie 
będzie wiele Rzeczpospolitą kosztowała, zaWBre bę
dzie gotowa służyć i dobrze jej bę&ie słożyć_“

gato i zajmująco/*).
Syntetyczny przegląd wypadków roku minaonegp 

daje, jak zawsze, Bato. Dr. Michał Ringel pisze ży
wo i pod szerokim aspektem polityki ogolonej o „Ju- 
denstaaoie" i „siedzibie narodowej". Rab. prof. Cha- 
jes drukuje część ze swego przemówienia na temat 
stosunku żydostwa do propagandy religijnej Wbrew 
ogólnie przyjętemu przekonaniu, że żydostwo zacho
wuje się negatywnie wobec prozelityzmu, twierdzi 
■prof. Chajes, że oficjalne żydostwo Zawsze pragnęło 
szerzenia religijnej myśli myśli żydowskiej, nie dą
żyło jednak do tego, aby poganie wstępowali w sze
regi żydostwa. Dr Oskar Karbach daje studjum 
o asymilacji i ruchu narodowym, Andtka Muller 
a społeczeństwie żydowskium na Zachodzie, Henryk 
Loewe o kulturze żydowskiej, Helena Hanna Cohn

*) Judischer Almanach auf das Jahr 5686. — Red.
i adm.: "Wiedeń, XIV., Matiahdlferstrasse Nr. 189/25. 
Cena 3£0 mk. aiwn.
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„NOWY DZIENNIK'' pónIe3ziaIeE, 5 lisfopacfe Nr.

fcardio ciekawą rozprawkę o dzieciach żydowskich 
W Palestynie i ich stosunku do otoczenia arabskie
go. Peikami poL4icy,lyei są sprawozdania Wolfgan
ga Wcisla o otwarciu uniwersytetu hebrajskiego 
i żydowsko węgierskiego poety Józefa Pataia o „hn- 
gignśh" w roczi.ócę Ra hi Sz- mona bar Jochaja w Me 
•Popie. W dziale naukowym Zamieszczone są praC-c 
Dra- N. M. Geiberii o żydoslwie polskicm u schyłku 
I8-go w i e.k u, Dra Maksu liisiem o sztuce i Dra Ma
lesa Grafa o niuzyco żydowskiej, Plan su Kohna o 
Acltad-Hoamie. Dr Robert Wells cli daje sylwetkę 
a czasów wojennych o A. D. Gordonie, Marta Hof
mana o Hassie. Dir E. M. Zweig pisze o rozwoju 
gospiodaresym Palestyny, Dr Hugo Bergman o Bi- 
hljotece Narodowej, S. Meisels o języku hebrajskim, 
Dr Ch. Tartakower o ZFN., Dr L. Justh o K. H.

Dział literacki jest hu rdzo bogaty i urozmaicany, 
fiierwsze miejsce zajmują głębokie i silną ekspre
sją nacechowane sonety pioety i malarza Urjela 
Bil®bauma. Pozalem Wiersze, nowele, szkice dra- 
małyczne ittL Czernichowskiego, Schnitzlera (afory
zmy), Werfła, Stefana Zweiga, Arnolda Zweiga, Suł
tana, Tąga, Elzy Hofmana i Sn.

(Almanach zdobią reprodukcje dzieł ISraelsa, Lie- 
fcrnsanna, Strudca, z młodych — Chagallu, Urjela 
Birathauma, Sitoinharta, Morkla, Flodka, Ehrlicha,

ftałosć s ta w ia  Bader sympatyczne wrażenie.
W. B.

KUKsaiilei Hsissi o sztuce żydewsKiej
Jedno- z pism żydowskich ogłasza wywiad z Ale- 

ksstiłdeesi Moisisim o sztuce żydowskiej. Moissi hył 
—  jak wiadomo — w bieżącym roku w Rosji, gdzie 
żekeeretioiwai się soczcgółnie działalnością moskiew
skiej „HabUny". Na pytanie W sprawie „Habimy 
wĄplarl Moiski, że w dotychczasowych poczynaniach 
JtełłraJsfciego teatru „Hahima“ widać głęboką powa
gę i  niezwykły entuzjazm. Można to zrozumieć —■ 
utajo-nm MÓissiego — tylko Wówczas jeśli weźmie 

pod wwagę fakł* Że „Habkna“ jast tworem ty- 
rudni odrodzeniowego. W  teatrze tym 

jefleciują bardzo zdiolnd młodzi ludzie dniem i nocą 
i^Ś tóo dzięki ich niezwykłemu zapałowi d'a sztuki 
%ł(lełwskSej stała się „Habima“ najpiękniejszym tea- 
•tcm w Europie-.

MHabSna“, — powiada dalej Moissi — może o- 
(błeść Sukees wszędzie, gdzie mieszkają Żydzi,, w 
WCEegÓlaośdi zaś w Palestynie, gdzie powstaje n*- 
» »  żytcieżydowskie. Chociaż nie Żydzi nie rozumieją 
jggy&a, którym mówią artyści ,Habimy", jednako- 
MOC głęboki sens ich gry zrozumie każdy. Tak wie- 
*  ekfi> fiji jest W ich grzel 

W  końca Stwierdza Moissi, że nie może zrozu- 
dfsezego antysemityzm jest tak powszechny w

PSLeżtny jako przykład Niemcy — powiada. — 
JBOjesn zdaniem, najwybitniejszym pisarze n nde- 
mfieukiar w chwili obecnej jest Żyd, Richard Beer- 
Hoi&naii, autor wielkiego dzieła „Jakobs Traum". 
Sozałem wfcdzamy w Niemczech Cały szereg wybi- 
tejdh pisarzy i artystów żydowskich, którzy mogą 
^tóao wzbudzić podziw dla narodu żydowskiego a w 
fcoddym razie nie nienawiść i pogardę.

Jffljlill W 38W1 UW"
Niedawno ogłosił sławny pisarz angielsko- 

żydowski Izrael Zangwill w piśmie „Daily 
Express“ artykuł, pełen pochwał dla idei 
chrześcijan izmu, a równocześnie także pełen 
rad dla Żydów, by połączyli Stary Testa
ment z „Nowym Testementem. Artykuł ten 
wywołał znaczne poruszenie wśród żydow
skich czytelników angielskich, a prasa żydo
wska w Ameryce i w Anglji zajmuje się o- 
statnio bardzo obficie nowymi poglądami 
Zangwilla. Amerykański „Hajom “ (dodatek 
hebrajski do żydowskiego „Jidiszes Tagblatt )  
ogłasza w związku z nową ewolucją Zang
willa artykuł, pt. „Zangwill w nowem wyda
niu. W  artykule tym czytamy m. in.:

„Przemiany duchowe Zangwilla mogą za
prawdę stanowić temat dla tragedji. Nie dla
tego, że przemiany te wpływają w jakimkol- 
wiekbądź kierunku na współwyznawców Zang 
willa, lecz że przedewszyskiem sprawiają one 
wiele przykrości i bólu samemu bohaterowi. 
Zangwill zawsze szukał „nowych bogów“ w  
tej, lub innej formie i zanim zdołał poświę
cić się jednej idei, już zjawiała się druga, któ 
ra niweczyła poprzednią. Całe dzieje jego ży
cia, to poświęcenie i rychłe odstępstwo od je
go „credo“ narodowego, jakoteż religijnego. 
Twórca ruchu wyszukania „terytorjum dla 
uarodu. żydowskiego" przyczynił się rychło do

DEMON MORZA
Wielki dramat żywiołowej miłości i nienawiści.

Bitwy morskie. —  Piraci. —  Korsarze. —  Przepiękna haremy A lg ie r u ,  
Targi niewolników. —  Pojedynki:,— Wspaniałe zdjęcia nocy na morzu które
długo utkwią w pamięci widzów. —  Uiezapómniane są walki morskie między fregatą

Angielską a galarami afrykańskiemu

Demon Morza w którym występują genjalni artyści: M IL TO N  SILS, E N ID  
B E K N E T  i W ALLACE B EER Y  oraz 1 1  gwiazd amerykańskich

wkrótce ukaże się na ekranach dwóch największych kinoteatrów

„WARSZAWA" -  „UCIECHA"

upadku tego ruchu. Przez pewien czas zwo
lennik sjonizmu, zwalczał go i porzuca go 
wkróce. Piewca pełen entuzjazu zwyczajów i 
zapału religijnego, zarzucający narodom 
świata, że nie znają genjuszu, tkwiącego w na 
rodzie Biblji, wydaje nagle „nakaz", by po
łączyć Biblję z Nowym Testamentem. Oto w 
jednym dniu drukuje artykuł, w którym o- 
świadcza, że nie ma nic wspólnego ze żydo- 
stwem, a nazajutrz protestuje przeciwko umie 
szczeniu pod tym artykułem jego pełnego na 
zwiska.

Gzy ostatnia przemiana Zangwilla jest już 
ostatnią?"

iii®  (Mi
na dożywotnie wiezienie
Powszechną senzację wywołują W Niemczech pa

miętniki Karola Haua. Ciekawy to jegomość ten dr. 
Karol Hau, profesor uniwersytetu nowojorskiego! 
W  roku 1907 powrócił Hau do Niemiec i został w 
Karlsruhe aresztowany jako podejrzany o zabójstwo 
swej teściowej p. Molitor. Sąd przysięgłych skazał 
go na śmierć, która to kara została przemienianą 
na dożywotnie więzienie. Hau przeciwko temu wy
rokowi protestował, podnosząc przy każdej sposo
bności, że jest ofiarą inłrygi i nierzetelnie przepro
wadzonego śledztwa. 17 łat przepędził Hau w Wię
zieniu i dopiero w roku 1924 został ułaskawiony ale 
pod warunkiem, że nie wystąpi przeciwko pewnym 
osobistościom, które w jego procesie odegrały głó
wną rolę, oraz, że się zobowiąże ze swego Więzie
nia nie uczynić żadnej senzacji. Ghoaiaż zobowiąza
nia te były dla Haua bardzo nieprzyjemne, gdyż Hau 
nie przestaje dotychczas twierdzić, że jest niewinny, 
musiał się jednakowoż na nie zgodzić, chcąc uzyskać 
wolność.

Obecnie nakładem firmy Ulstein w Berlinie wyszły 
jego „Pamiętniki". I rzeczywiście nie znajdziecie w 
tych jego pamiętnikach żadnej senzacji ani też goni
twy za efektam,. Nie porusza wcale spraw Związa
nych ze swoją aferą ani też nikogo nie oskarża. Pa
miętniki jego poruszają tylko jeden bardzo ciekawy 
problem a mianowicie reakcję człowieka inteligen
tnego Xta samotność, która staje się jedynym towa
rzyszem człowieka skazanego na dożywotnie albo 
dłrższy pobyt w Celu więziennej. Hau przeżył swe 
lata więzienne w warunkach stosunkowo dość zno
śnych. Straż więzienna nie hyła Wobec niego brutal
ną, a zmieniający Się w Ciągu tego długiego Czaso
kresu dyrektorowie Więzienia uwzględniali w miarę 
możności Uzasadniane życzenia .Więźnia. Na wikt 
także sę Hau nie uskarża, jedjnem słowem warunki 
zewnętrzne więziennictwa pruskiego znalazły w oso
bie Haua łagodnego sędziego. „Minio to“ , powiada 
Hau „niejednokrotnie byłem bliski Samobójstwa. Ci
sza celi więziennej przepełniała mnie zgrozą wciska
jącą się wc wszystkie szczeliny mej duszy '- Hau 
próbował walczyć ze zmorą tej straszliwej ciszy 
więziennej pracując dużo nad sobą i prawie Cały 
swój czas poświęcając lekturze. Stany jednak du
chowej depresji wciąż się powtarzały, a więzień po
padał nieraz w bezwzględną opatję, która trwać mo
gła nieraz całymi tygodniami. Dopiero, gdy pozwoio- 
no mu zająć suę ogrodnictwem i wogóie poświęcić 
się praCy fizycznej znalazł więzień jakiś punkt opar. 
cia, który pozwolił mu przetrwać najgorsze chwile.

„Pamiętniki" Haua mdmowoli zbuegają się ze wspo
mnieniami Antoniego Ossendowski ugo, niedawno 
wydanemi nakładem Gebethnera i Wolffa w Warsza
wie. CopraWda Ossendowski przepędził tylko półto
ra lata w więzieniu Syberyjskem a Hau przeżył 17 
łat w  piruskm Zuchthausie, ale Ossendowski przez 
kilka miesięcy nie był pewny swego Życia i nie wie
dział czy wyjdzie cało z cete więziennej. Wspomnie
nia tych dwóch ludzi tek ocUbo«u$cŁ Ód siebie pod

względem struktury i rodowodu kulturalnego łączą 
się jednak w oskarżeniu całego systemu. Jest to pro. 
blem więcej moralnej że tak powiem, natury. Cho
dzi bowiem tutaj o wpływ więzienia na duszę czło
wieka. Jeśli mamy prawo zamknąć człowieka na 
diuższy przeciąg czasu do więzienia — a prawo to 
czerpiemy z konieczności samoobrony społeczeństwa 
nie powinniśmy nigdy jednak zapomnieć, że człowiek) 
jest istotą towarzyską i że nigdy moralnego prawa 
nie mamy skazywać go na tortury samotności. Wię
zienie powinno być miniaturą społeczeństwa, gdy] 
człowiek na dłuższą metę nie wytrzyma eksperyment 
tów, by go Wyrwano z ram społecznych i skazana 
go wyłącznie na siebie samego. VL K-

Kronika literacka
„HISTORJA ŻYDÓW* DUBNOWA.

Ukazał sić właśnie nakładem „Judischer yer-łag* 
w Berlinie drugi Łom pomnikowej historji żydown 
skiej w języku niemieckim („Weltgeschichie des judS 
schen Votlkes‘ ) w objętości 604 stronic. — Cena 
brosz. Mk. niem. 16, w opr. 22, w  subskrypcji Mik. lii 
wzgl. 15.

POLSKI INSTYTUT TEATRALNY.
Dzięki inicjatywie redaktora „Życiu Teatru" zawią

zał się w Warszawie „Pto-lśki Instytut Teatralny".
Najwaimiejsze zadania nowej placówka są następu

jące: bibljoeika teatrologiczna, wzorowo urządzonay 
archiwum do historji teatru; muzeum teatralne; wy
dawnictwa z zakresu historji i kultury teatralnej W 
Polsc%, organizacja naukowego warsztatu praCy dla 
reżyserów, artystów, dyrektorów i teatrologów.

Do Rady nadzorczej Instytutu weszli: profesoro
wie uniwersytetu: Lempicki, Ujejski, Przychodzki I 
Gubrynowicz; następnie: pirof. Rytel, J. Lorentowicz, 
M. RuHkowski, A. Zagórski, S. Mitas-zewski, J. Ko
tarbiński, L. Schiller, red. Gierniak (teatry ludowe)* 
L. Bemacki (dyr. Ossolineum), F. Siedlecki, W , 
Zawistowski, W. Drabik, rad. S. Krzywoszewski. M« 
Frenkel, dyr. Szyfman, dyr. Zelwerowicz, W. Ho
rzyca, Frycz; wreszcie przedstawiciele Ż. A. S. 
który jeist Organizatorem Instytutu: pp. Mazurkie
wicz i Jastrzębiec.

ANK IETA  JAKO SPOSÓB WSPÓŁPRACY 
PUBLICZNOŚCI Z DYREKCJĄ.

Dyrekcja Opery Nowojorskiej przed rozpoczęciem 
sezonu ogłosiła ankietę w sprawie oper, których by 
so-hie życzyła publiczność. Zgodnie z wynikami an
kiety grane będą w porządku kolejnym: „Tosca" na 
otwarcie, potem „Rigoletto", „Aida", „Madame But- 
tcrfly" „CaVallerja Rusticana", „Fagliacoi , „Car» 
men".

Według informacji ankieta w wyniku swym wzbu
dziła znaczne zainteresowanie do opery i Co zatem 
idzie przysporzyła dyrekcji publiczności i dochodów. 
Czy podobna pomysłowość nie dałaby się zastoso
wać i u nas dla zwiększenia frekwencji naszych' 
teatrów?

AMERYKAŃSKI DAR DLA CZERNICHOW
SKIEGO. Jak wiadomo, słynny poeta hebrajski, Sani 
Czernichowski obchodził ostatnio 50-leC8e siwych uro
dzin. Z okazji swego jubileuszu Czernichowski ołrzy 
Wlał od związku pisarzy hebrajskich w Sł. Zjedno
czonych złote pióro, na któffem znajdują się słowa 
uwielbienia dla poety.

KONFERENCJA LITERATÓW  ŻYDOWSKICH 
W  ROSJI. W  Kijowie odbyła się narada literatów 
żydowskich. Uchwalono zwołać konferencję litera
tów żydowskich, działających na terytorjum Rosji 
sowieckiej i stworzyć jednolity Związek literatów 
i dziennikarzy żydowskich. Wreszcie po®łanoys4ona 
wydać almanach literacki celem zaZBajoDkenia sze
rokich rzesz społeczeństwa żydomkfcgu z nowotinr 
SOą literaturą żydowską. !

„L ITERATU RA A  JUDAIZM* „Ee/s uottreBe* 
Iiteraires" zapowiadają w najblizszych numerach 
druk obszernego artykułu pióra Benjamina foa* 
stteuBl Mtewtfrma j judaizm.
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Akcas do kampanii na rzacz lnst>tucyi sfonistycznych.
tMładełfja. (ŻAT.). Kongres amerykańsko- żydow- 

■hd, który obraduje obecnie w Filadelfji przyjął sze- 
ttog rezołucyj o znaczeniu pi e r w szo rz ędnem. Mię- 
ttzy iranemi przyjęto rezoiucję protestującą przeciw 
postępwoondu , Jewisli Distribution Committee", który 
■oe uwzględnił kolonizacji żydowskiej w Palestynie 
dr kafmpamji na rzecz utworzenia funduszu pomocy 

wysokości 15 mdljonów dolarów. PieZolucja kon
gresu stwierdza, iż postępowanie „J. D. C.“ niezgo- 
Mne jest * umową, zawartą na konferencji „J. D. C.“ 
•dbytej przed kilku miesiącami w Filadelfji. Koa- 
jg*es domaga się od „Joint Distribution Committee"

postępowania w rama cli ud. wat, przyjętych na kon
ferencji w Filadelfji i nie wysunięcia kolonizacji Ży
dowskiej w Rosji na czoło kompanji.

Następna rezolucja Kongresu zgłasza akces do 
kampanji, podjętej przez sjoni»tów amerykańskich 
w Celu utworzenia fuuduszu 5 mllj. doL na rzecz głó
wnych InStytuOyj sjoniBtyCznych. Kongres zajmował 
się sytuacją polityczno- gospodarczą Żydów za 
wschodniej Europy. "W jednej z rezolucji domaga 
się kongres zastosowania .postanowień traktatu wer
salskiego wobec żydowskiej mniejszości narodowej 
w Polsce.

DROBNE WIADOM OŚCI ŻYDOW SKIE.
GO-LBTNI JUBILEUSZ SEMINARJUM RABINI 

iCZNEGO W  CINCINNATI. Dnia 24-go październi
ka seminarjum rabdniozne w Cincinnati obchodziło 
60 letni jubileusz istnienia. Seminarjum, znane pod 
łtazwą „HebreW Union College" wypuszcza rokrocz
nie ze swoich murów rabinów dla żydowskich gmin 
Jłefbrmowanych w Ameryce. Jubileusz obchodzony 
M  z wielką uroczystością, w której uczestniczyli 
delegaci wszystkich żydowskich gmin reformowa
nych w Ameryce.

„Hebrew Uni-on College" założony został w roku 
6875, W dwa lata po zorganizowaniu pierwszych ży
dowskich gmin reformowanych w Ameryce. Semina
rjum to posiada bdbljotekę, zawierającą przeszło 68 
Sysięcy tomów.

NA RZECZ ŻYDOWSKCH STUDENTÓW Z EU
RO PY WSCHODNIEJ W  NIEMCZECH rozpoczęły 
Sekcję żydowskie instytucje w Berlinie. Na wspólnej 
(konferencji tych instytucyj uchwalono ogłosić apel 
do Wszystkich żydowskich organizacji i instytucji 
społecznych w Niemczech celem zobowiązania ich do 
wdziału w akcji na rzecz studentów żydowskich Z 
Skrajów wschodniej Europy.

BRAT BREITBARTA—„KRÓLEM ŻELAZA?“ 
Dzienniki warszawskie podają: Z okazji wieCzorni- 
ey, po.więconej pamięci słynnego atlety Breilbarta, 
amarłego niedawno w Berlinie, zaprodukował przed 
publicznością sztuki swego brata — Gierszon Breit- 
łłart, również silny i zręczny.

KRONIKA PO LITYC ZN A .

Bufetowa w Sejmie - barome
trem polityki Witosa

Jedna z  pań kresowych, podających w bufecie sej
mowym, zainterpelowała wczoraj posła Witosa, sie
dzącego przy stoliku;

—' Panie pośle! Czy mogę Wziąść palto na raty?
—  Jeśli się potrzbuje palta, a ma się pieniądze, 

to się kupuje — odpowiedział pos. Witos.
—  No tak... Ale jeżeli Sejm się rozwiąże, bufet 

zamkną ja stracę posadę...
Może pani śmiało brać palto na raty —- przer

wał pos. "Witos.
Ten djalog obiega kuluary, a ostatnie słowa prze- 

wódcy Piastowców uważane były za oficjalną de
klarację, że klub ten głosować będzie przeciw wnio
skowi Wyzwolenia o rozwiązanie Sejmu.

ia iiiti! Ua-Pail lutni
W  następstwie decyzji wczorajszego pierwszego

posiedzenia nowego gabinetu francuskiego gen. Sar- 
rail zostanie natychmiast odwołany z Syrji. Bezpo
średnio potem Paul BotuCour ma być mianowany 
cywilnym wysokim komisarzem Syrji. „Matin" in
formuje, że Briand postawił żądanie odwołania Sar- 
raila, jako nieodzowny warunek swego pozostania 
na stanowisku ministra spraw zagranicznych.

Z  kraka.
DRUGI ODCZYT RED. DR. M. KANFERA 

W  RZESZOWIE.
Dziś w niedzielę dnia 1 listopada br. wygłosi w 

Rzeszowie redaktor dr. Kanfer drugi swój wykład 
z cyklu , Wrogowie i przyjaciele kobiety". Tezy od
czytu: Pierwsza rewolucja kobiety. Zemsta mężczy
zny. Fizjologiczne podłoże niższości kobiet. Uczeni 
*niędzy sobą, Strindberg, estetyk nienawiści. Trzy 
Jazy‘ jego twórczości. Przybyszewski a Strindberg. 
tZemsia kobiety. Epigoni i naśladowcy.

BOLESŁAW LIMANOWSKI, nestor polskiego 
Socjalizmu, święcił Onegdaj 90-letnią rocznicę uro
dzin.

WADOWICE. (K ot. wł.). Życie żydowskie W Wa
dowicach znacznie się ożywiło Zwłaszcza w osta
tnich miesiącach. Inicjatywę ujęła w ręce młoda 
Vecz niezwykle ruchliwa organizacja „Mizrachi", któ 
fa  w krótkim czasie potrafiła zjednać sbośa ponad 
setkę członków z grona poważnych obywateli ży
dowskich Utworzone w łonie organizacji kursy języ 
*a hebrajskiego, historji żydowskiej palestynografji 
<* nadto popularno wykłady wydatnie przyczyniają 
*ię do szerzenia kultury narodowej wśród członków.

Stowarzyszeniu „Mizrachi" dzielnie dotrzymuje 
troku .Czytelnia Żydowska", której księgozbiór ro
dnie z każdym miesiącem, a sobotnie odczyty ścią
gaj:: większość inteligencji żydowskiej naszego mia
sta.

PRZEMYŚL. (Kor. wł.) Dnia 28 października br. 
wtarł tutaj jeden z najsłynniejszych talmudystów 
* działaczy mizrachistycznych, btp. Eisdg Kreppel, w 
48-mym roku życia. Zmarły był całą swą duszą od
dany ruchu narodowemu któremu służył swą wiel
ką wiedzą i płomienną silą oratorską. Nad grobem 
Przemówili imieniem Bethatnidraszu p. Jakóh 
ilirschfełd, im. org. Mizrachi p. Abr. Kahane.

RUDNIK n. 8. Po długiej &paiji w życiu kutlural- 
b**n i naradowem w naszem miasteczku nastąpiła 
obecnie żywsza praca. Komisja Fund. Nar. podjęła 
.V ostatnich dwóch miesiącach mtenzywną działal
ność w mieście i okolicy naszej, tak, że kontyngent 
hałożony na mus przez K. Centralny został w  osta- 
PBch dwóch "'frrNyaCfr całkowicie pokryty, i mamy

nadzieję podwójny kontyngent w tym roku nałożo
ny pokryć.

Dwa stowarzyszenia sjoni styczne rozwijają się po
myślnie i przystępują obecnie do budowy domu lu
dowego. Zorganizowano komitet budowy aa Czele 
którego stoi p. Dr. Grunspan. Tą drogą składamy 
p. Dr. GrUnispanOwi podziękowanie za jego współ
pracę, jakoteż za jego pracę kulturalną.

NOWE AGENCJE POCZTOWE. Z dniem 1. li
stopada br. reaktywuje się agencję pocztową Bień- 
czyCe powiat Kraków, Województwo Krakowskie. 
Agencja ta połączona będzie z pociągami Nr. 6211 i 
6214 na stacji kolejowej w Bieńczycach. Z tym sa
mym dniem u ru ch am ia  się Agencję pocztową Kazi
mierz koło Strzemieszyc powiat Będzin - Wojewódz
two Kieleckie. Agencja ta połączona będzie z amb. 
pocztowym Kr. — S. 150 i S. —  Kr. 150.

URZĄD POCZTOWY ŻYW IEC 2. Z dniem 1. 
listopada 1925 przenosi się Urząd pocztowy Zabło- 
oie k. Żywca powiat Żywiec na stację kolejową w 
Żywcu przy równoczesnej zmianie nazwy tego urzę
du pocztowego na „Żywiec 2.“ Urząd ten połączony 
będzie z ambulansami kursującemi na Szlaku Dzie
dzice—Żywiec i Sucha—Zwardoń a do jego okręgu 
doręczeń włącza się gminę Zabłocie k. Żywca i część 
miasta Żywca, leżącą po lewym brzegu rzeki Soły. 
Wobec tego zwraca się uwagę publiczności aby dla 
uniknięcia opóźnienia w doręczaniu przesyłek pocz
towych dła mieszkańców Żywca po lewym brzegu 
Soły i dla mieszkańców ZabłoCia k. Żywca, na prze
syłkach tych podawano jako miejsce przeznaczo na 
„Żywiec 2“.

W YKRYCIE  BOJÓWKI KOMUNISTYCZNEJ.
Dnia 27 bm. Organa policji politycznej w Grodnie 
•wpadły na trop i dokoithły aresztowania bojówki 
komunistycznej. Ogółem aresztowano siedem osób. 
Na czele bojówki, jak wykazało śledztwo, stali dwaj 
bracia; Antoni i Franciszek Tacewicze.

STADA W ILKÓW  PODCHODZĄ DO WSI I 
MIAST. Z Kołomyji nadchodzą wiadomości o  spu
stoszeniach jakie dokony wują stada wilków, po ja - 
ziające się na Pokuciu. Na niektórych połoninach 
wilki porywają dziennie kilkadziesiąt owiec. Stada 
wlków podchodzą zuchwale do siedzib ludzkich, co 
o tej porze jest rzeczą niesłychany

IZ DZIEDZINY MODY.

Sukienki dla panienek
Dzisiejsze sukienki dla panienek nie wiele różnią 

się krojem, malerją i barwą od sukien dla pań, 
Poniżej podajemy dwie ryciny:

Sukienka z granatowej, wełny, „kasha", w Hrfti 
prążki, z ciemnogranatowym aksamitnym Żakieet* 
kiem, ozdobionym matefrjałęm sp&Łńczkł s lej Ha 
mej barwy z guziczkami.

Elegancka sukienka gabardynowa koloru ciemno 
bordeauz, ozdobiona tego samego koloru aplikacja
mi ze skóry i guziczkami. Z przodu gładka, po bo
kach fałdowana, poniżej stanu ujęta paskiem są*
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M IGAW KI.

Głos ma p. Janusz Rabski 1
P. Janusz Rabski, syn św. p. Władysława Kabokie- 

go jest sekretarzem generalnym Młodzieży Wszach 
polskiej . Ten mhx>y człowiek musi być bardzo 
sprytnym jegomościem. Najprawdopodobniej miał 
jego, względnie len gatunek człowieka, do którego 
należy p. Rabski, na myśli nieboszczyk OxenStjerna, 
gdy swemu synowi przekazał maksymę że mało po
trzeba rozumu, by rządzić światom.

P. Rabski ..robi' w antysemityzmie. Jest to interes 
w Polsce mimo stagnacji wcale dobrze prosperujący 
i zbytniej inteligencji, ani męczącego natężenia władz 
umysłowych w Cale nie wymagający. Wystarczy po- 
wiarzać siarę, utarte komunały o żydowski em niebez 
pieCzeństwie a Ctzłek li_ouo być pewnym powodzenia. 
Zrozumiał to p. Rabski i od dłuższego czasu wal
czy z tern widmem. Ostatnio wygłosił odczyt o „ży- 
dowskiem zagadnieniu", a * „Gazety Porannej" mo
żemy się dowiedzieć o poziomie tego przemówienia. 
Oto streszczenie tegju cennego dzieła naukowego mło 
dego p. Rabslkiego:

, Po obszerniejszym wstępie historycznym i stwier 
dzeniu, że dziś Żydtai, jak polip, 'Wyciągają macki 
do wszystkich dziedzin, życia narodowego, prelegent 
•twierdził, że z sytuacji obecnej są dwa wyjścia; a- 
•> tiltaoja Lab watka z żvdontwom. Go się tydzy asy
milacji, to aaanaozy.u caljży, że w  stosunku do Ży
dów je®t niemożliwi, ze względu na to, że dzięki 
wielowiekowej Cy wifczi cji dzięki TsSmudowi i odrę
bnej ko*"Tze żydowaJuwj, Stworzyli Żydzi typ raso- 
wr odręłkry. Gdyby »  v et as) mśłac" i mogła mieć 
•tuejw*, nie byłaby dopusaozaln a z punktu widzenia 
•Btenai narodowego, gdyż Żydzi, (którzy stanowią 
80 proc. ktoatuOblSw, 90 proc. de7“rt< rów wojsk o- 
*6*b, sączą drogą Bteraitury soki rozkłado-
Mte)5 są ufin ii.nu  destrukcyjnym.

J ł S * .  et Wsizedbpofaka" pierwsza rzuciła hasło 
wBuBKrus m sz w * g obecnie paszCrycić się może 
f H  be i łw  pcł. fflłndŁ u lbem . jest vt dny od Ży- 
dbs> <£hCŚ dwa po_calaty: odseparowa-
■fc kuJhSidiaąjo ł  ódStatięcCa Żydów od wszelkiego 

*h  U s ity c lfe  narodowe i  państwowe".
IBntlwrfłi ecLpnb fc*" ma uzasa- 

jhfwn. y d i  do m&am  t  *u. > Sławy* Pytanie tylko 
*bąr nSe widzi; jak to wszystko

I m  jsdt n s w  b ■ Mn, nadtkem. Jałowacizna
ZUtSnuaa jjący brak fantazji, która po- 

b  Jkłodfliie  ̂Cechować. Stanowczy paraliż 
—  oto, co czelka tę młodzież, skoro jej 

VS*stoćdcasn< patzue"._ną panowie Rabscy.. Assi.

Kr6l szachistów Capablanca w Warszaw!*

Za sport*
ii IiU Ś fłffllK A —MAKR ABŁ PuhazOv.e zawody

tiwcMi drużyn obu klubów odbędą się dziś w nie- 
dtłolę eg odz. 11 pczedpoŁ na boisku Makkabi.

KA8BMBKI. słynny Z Wielu afnr sportowych, 
MBuOłęty z godnośca przewodniczącego Wydziału 
tten i Dyscypliny, jakoteż dożywotnio wykluczony 
• Koirgjum SędStów, został ukarany przez Krak. 
■wdąiwk WęęMiełaią dyskwalifikacją od wszelkich 
WWndatów we władzach po to wy cli i klubowych, za 
triOW* łzkakrwanie krakowskiego związku i po- 
MCz gófch ch jego działaczy w  „Słowie Polsk/iem".

KRAKOWSKI ZWIĄZEK PIŁKI NOŻNEJ zrea- 
Stanowei t K»na*hivcłi powodów karę nałożoną na 
gmcĘr Kmmbolza, Giunbergi. i Dra Weissa i prze
kazał stprawę do załatwienia WG. 5 D.

8EKCJA BOKSERSKA MAKKABI rozpoczyna 
tegorooZey mmii t in o «y  dzisiaj w niedlaieJę, trenin 
gleiD w sali ŻTG. o godz 12 w poł. Treningi będą 
Się odby wały pod fachoWera kierownictwem znanego 
boksera ZMwodoweg j (murzy d i) Harrego Fleminga, 
kwSry ol aroyuał na Czas swego pobyto w Krakowie 
■we Usługi sekcji bokserskiej Makkabi. Zgłoszenia 
■zkmków przyjmuje się ma treningu lub w- sekre- 
farjacic, ul. Gertrudy 9, parter we wtorek i czwartek 

PRAGA. OMhy—Jugosławia 7:0 (5:0) kolosalna 
porażka drużyny jugosłowiańskiej.

HRUEX. Men* y (czescyj— Ca«si (preszburscy) 
»:1.

•"ADESŁANE.
Za rubryk* te  rudukuya nie M r  ‘wlede.

CYRK 2  N iedziela 1 bm. 1825 A  
PRZEDSTAWIEŃ Jl A

o gad*. 4 pojio1 8*30 wiecz. 
Popo ł. dzieci, uczniowie 

S T A m i E W S K I C H  i wojskowi Dłkcą połowę. 
Wieczorem pełne przedstawienie benebsu Bimn i Borna.

Z okazji zaręczyn kol. prezesa Henryku 
Bcheinowitza z p. Bertą Goldberg z Krakowa 
patoloje

Zyd. Klub Sportowy „HoEunonea* 
Kraków.

Nasza onegdajisza w iadomosć, że mistrz śwńJta: 
Ch. R. Ca] ablanca nie weźmie udziału w turnieju 
moskiewskim okazała się nieprawdziwą (miano że 
była podlana przez niektóre niemieckie pisma siza- 
choWr). Capablanca, po przyznaniu mu p-zez mo
skiewski komitet turniejowy olbrzymiego wynagro
dzeniu w wyŁoikości 8000 rubli złoi/ch, wyjechał 
dnia 12 października zNowe go Jorku. W  drodze do 
Moskwy zatrzymał się CjpablaUCa W Warszawie 
gdzie dał seans jednoczesnej gry. W Wyjątkowym 
tym seansie, który odbył się W krkalu warszawskiego 
klubu szachowego ma ul. Wierzbowej 8, brali udział 
najlepsi gracze warszawscy i łódzcy, którzy specjal

nie na ten seans przyjechali. Seans przeciągnął się 
Jo 12-tej w nocy i zakończył się wj niklem -(-15,— 3, 
—12, dla Capablanca!. Jest to wynik dla mistrzN 
świata względnie niekorzystny i szach, ica warszaw • 
scy mogą być dumni z tego wyniku. W  nocy 30 paź* 
dzienniku Wyruszył Capablanoa w d ia l. ą drogę dó 
Moskwy W Beri,;nie Capablanca grał dnia 2łj pafi 
dz arnika z 30 przeciwnikami jednocześnie z vyn4-t 
kiem —)—19, —1, (remis) —10. W  seansie tym brula 
udział elita berlińskiego świata szachowego. Na po 
Wyższej ryciiide przed itawiony jest mistrz podozaś 
gry oWyCh 30 partyj w Berlinie.

* rzeg lad  gosp od a rczy
ZE ZJAZDU IZB PRZEMYSŁOWO HANDLO

W YCH RZECZPOSPOLITEJ POLSKIEJ W  KRA
KOWIE. Na Z jeźdź5 e Izb odbytym w dniach 23 i 24 
października br. w Krakowie, oz wartym z kolęd, w 
obecności delegatów wszystkich Izb poruszano na
stępujące sprawy: Projekt ustawy o nieuczciwej 
konkurencji oraz ustawy akcyjnej, wprowadzenie 
sądów fakturowy cli w całej Polsce, sprawa mandii 
tów dla przedstawicieli Izb w T. N. R. G., sprawa 
poparcia produkcji krajowej i ograniczenie konsum
pcji wyrobów zagranicznych, sprawy Instytutu Eks
portowego oraz zasady jego organizacji i finanso
wania, sprawy uzdrowienia stosunków celnych >raz 
polityki paszportów ej Rządu szkodluwej dla rozwo
ju naszego eksportu. Następny zjazd odbędzie się w 
pierwszej połowie grudnia br y> Kałowirat h. Na po
rządek dzienny następnego zjazdu zostały wprowa
dzone sprawy przemysłu ry hnego ooraz zdolności 
konkui encv jnej zagi ai»cą polskiego pi. zem/shi me
blowego.

ZALICZK I N A  YP ŁATĘ  ROBOTNIKOM.
Ji dna z izb handL iwyi h wystąpiła ze skargą do 

mini sterjum przemysłu j handlu, że szereg instytucji 
rządowych, opierających się nu rozporządzeniu izb 
skarbowych, aomawia z_płaty należności różnym 
dostawcom i przedfe«ębioroom za wykonane przez 
nich roboty i dostawy dla inistytuCyj rządowych. O- 
dmowa ta sprowadza przykre następstwa Zwłaszcza 
przy wypłacie zarobków robotnikom.

Na skutek tej skargi, minister jum przemysłu i han 
dlii wydało izbom skarbowym polecenie, że na o- 
UZymanie z instytucyj rządowych zaliczek pienię
żnych na poczet dokonanych robói i dostaw należy 
żądać od prZfdsii .biorców przedstawienia zaświad
czeń władz asygnujących, że żądana zaliczka I rze- 
zneczoną jest na wypłatę robocizny, prZyCzem r? po
twierdzenie tego r ależy żądać przedstaw imfia list 
Płacy.

Jak widać, rządlowi nie -ystarcza, że ualesanosc 
jest płatna lecz trzeba jeszcze d zLzjtob dpwodólW, 
by od niego pieniądze wydostać.

PODATKI
e g z e k w o w a n ie  z a g e g lo iś c i p o d a t k o 

w y c h  Ministerstwo Skaa bu przypomina, iż z dniem 
15 października br. upłynął ostateczni- te nnin pła
tności pjdatku gruntowego za r. 1325 odroczonego 
wszystkim tym płatnikom, którzj- źcwtaJi ooszk ido- 
wani przez zeszłoroczna klęskę nieurodzaju, uraz 
podatku przemysłowego od obrotu za I-sze półrocze 
1925. Ponieważ z dn em 15 października władze "kar 
bo\Ce przystąpiły do egzekwowania wszelkich zale- 
gtośoi z* tytułu tych podatków. W interesu płaluil- 
ków leżv jaknajczybsz.- uregulowanie zaległości po
datkowych celem uniknięcia ajyiecza rffcw obcaążetzki 
kosztami cgjzekućyjnwnL

SPRAW Y CELNE. 
ODPRAWA TOWARÓW KORZYSTAJĄCYCH 

Z DAWNYCH STAWEK CELNYCH. Departament 
Ceł Ministerstwa Skarbu wyjaśnia, iż towary, na któ-i 
fyCh odprawę Według dawnych stawek celnych <vy* 
dane zostały specjalne zezwolenia Ministerstwa, .no* 
gą być nadsyłane do urzędów Ceinycłi nietyll.c W 
jednym transporcie, lecz także i parljam,. Partje ta 
mogą być nadsyłane koleją, statkiem i pocztą. 
szczególne urzędy celne winny poszczególue pai-ijS 
po ocleniu odpisywać na pozwoleniach Ogólna sumą 
nie może oczyr iście przekraczać ilości zezwulonej.

I INANStt
UTWORZENIE BANKU CZESKIFGO. Minister.

stw.o finansów w Pradze ogłasza, że w najWdższyrit 
dniach zostanie rałożony ozechiosłowacki bank naro
dowy, który będzie tow-arzystwem akcyjnom z od w  
wiednim udaiełem rządowym. Na 15 lat Bank będ1 ie 
miał wyłączne prawo wydawania baniknialó.i,' W repu. 
blice czechosłowackiej, a państwo rezygnuje na In  
czas z powiększania obiegu banknotów. Bank będzjte 
obowiązany utrzymać stosunek koa-ony Czeskie, Jo 
obecnej waluty złotej na poziomie ostatnich dwu lał. 
Dla osiągnięcia tego celu rząd zaciąga pożyczką ru* 
graniczną w wysokości 50 milj. dolarów, którą iia 
do dyspozycji banku. Wydanych będs ie 120 tysięcy 
akcyj po 100 ó)olaróv . Państwo przyjmuje jedną true. 
cią część akcyj. Bank będzie Wypłaca! 6 proc. Óf* 
widećdy. Pierwsze walne zebranie aikcjonsj-juszy od* 
będzi“  się w grudniu.

CIĘŻARY FISKALNE W AU&TKJL Ciężnry fl* 
sk. łne obciążające ob ictnie ludność AuSłrji wvn*» itf 
133^ korom zŁ na głowę wobec 127,5 koroti w r. 
.1913. Z Cyfry tej na podatek dochodowy rządowy 
i komunalny wypada 20 proc. od całości wobec 30 
proc. w r. 1913. Na podatek od obrotu przypada 21 
koron zł. na głowę, zaś na podatek od przychodu 15 
i Oran zł. na głowę mtoSizkańcn.

ICGMUNIKACrA
UDOGODNIENIA W  KOMUNIKACJI POLSKI 

Z ZAGRANICĄ. W' wyniku obrad Mfedzyhiijródowej 
Konforoncji w Hadze od dnia 15 maja 1926, czas 
podróży pomiędzy Warszawą i Paryżem .as. nic 
skrócony dlo 29 godzin, da pociągnie Za ckJ>ą ko
nieczność spędzania w  pociągu, tylko jednej nocy. 
Do pociągu "Warszawa—Paryż zostaną wprowadzo
ne Wagony klasy III. Pociąg pospieiszny London—' 
Paryż—Warszawa s. hodzić się będzó - * jhjCisgieni 
pospiesznym Warszawa—Stołbce wzgłędrn- jnfoskwa 
Z Moikwy ma bvć ustało ie połączsnit" dłAej d# 
wschód. Czas podróży między Bukaresztom a Kato 
wicami zostani skrooony o 3 godziny. Zo**aną myt* 
wad oo*i e wagony Sypialnie na Dojach B łJ u m w  
H—Bo i — Wiedeń.
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I
Teatr Żydowski p-zy nlicy Bocheńskiej L. 7.

t t l i  w niedzielę 1 listoj . da b. r o j/odz. 5,1/2 popeł. 
po cenach zniJonych od fO gr. do S Zł po raz t f

Rumuńskie Wesele
O godzinie 8 wieczorem

Rodzice i Dzieci
obraz życiowy w 4 aktach L. Kobrina.

Ceny miejsc od 1 — 4 Zł. Sprzedaż biletów przez cały 
dzień prz.y kasie.

KRO N IKA.
Kraków, 1 listopada. 

ROCZNICA OSWOBODZENIA KRAKOW A.
Wczoraj przedpołudniem odbył się tradycyj 

ny obchód 7-mej rocznicy oswobodzenia Kra
kowa z pod zaboru austrjackiego. Po nabożeń
stwie w kościele Marjackim ruszył pochód 
przed główną strażnicę wojskową. W  pocho- 
jdzie wzięli udział weterani z 1863 r. pluton 
Straży pożarnej, oddział 20 pułku piechoty 
(Wraz z orkiestrą, przedstawiciele władz, oraz 
Uczestnicy przewrotu. Do zebranych przemó
w ił o znaczeniu obchodu wiceprezydent Dr 
[Wielgus, poczeni nadciągnęła od ul. Grodz
kiej orkiestra kolejarzy ze sztandarem „Gwia
zdy*. ofiarowanym w dniu przewrotu pierw
szej warcie polskiej. Następnie odbyła się tra 
Uycyjna zmiana w'artv, w- czasie której b. pre- 
8es towarzystwa „Gwiazda ' 1 p. Stróżyński wrę 
iczył komendantowi warty sztandar. Uroczy
stość .zakończyła się odegraniem hymnu pań
stwowego. ;s

Wieczór odbyło się na strażnicy wojskowej 
przyjęcie dla uczestników przewrotu i przed
stawicieli władz, wydane przez p. B. Górskie
go.

— W PROGRAMIE UROCZYSTOŚCI KU CZCI 
NIEZNANEGO ŻOŁNIERZA w Krakowie W po
niedziałek dnia 2 listo-pada zaszła następująca zmia
na: Jedno»mitowa przerwa wszelkiego ruchu uliczne
go i pracy na Całym obszarze miasta, tudzież mil
czenie na odgłos dzwonów' kościelnych, syren fa
bryk i lokomotyw nastąpi nie o godzinie 11T5 lecz 
io godzinie 1-szej w południe.

Staraniem żydowskiej gnt-iny wyznaniowej odbę
dzie się jutro wr poniedziałek dnia 2 listopada jako 
JW uroczystość ku czci Nieznanego Żołnierza nabo
żeństwo w świątyni postępowej na Podbrzeziu o 
godzinie 9:30 rano.

Komisarz rządu W. Ostrowski w niedzielę 1 bm. 
(Wyjeżdża do Warszawy celem oficjalnego wzięcia 
9i działu w uroczystościach ku Czci Nieznanego Żoł- 
tierZa oraz w sprawach gminy m. KrakoWu.

Prezydjum miasta zamiast wieńca na grób Nde- 
knanego Żołnierza W Warszawie, złożyło na ręce 
ministra spraw wojskowych gen. iSkorskiego kwo- 
'ię 1.000 zł do jego dyspozycji na rzecz akcji zwią
zanej ze wzniesieniem grobu Nieznanego Żołnierza 
{W Warszawie.
’ —  OBCHÓD „NIEZNANEGO ŻOŁNIERZA" 
IW SZKOŁACH. Wczoraj we wszystkich szkołach 
Średnich w Krakowie odbyły się uroczyste poga
danki z okazji obchodu ku czci Nieznanego Żołnie
rza. Do zebranych uczniów przemówili profesoro 
iwie o znaczeniu obchodzonego święta, poczem mło
dzież odśpiewała hymn państwowy. W  gimnazjum 
Św. Anny uroczystość odbyła się w auli, a po prze
mówieniu dyrektora Zacheinskiego młodzież w po
dchodzie udała się na pl Matejki i złożyła na płycie 
Nieznanego Żołnierza wieńce.
> — JUBILEUSZ LU D W IKA SOLSKIEGO. Na ju
bileuszowe przedstawienie Ludwika Solskiego w dn. 
39 bm. otrzymał teatr im. Słowackiego już tyle za
mówień, że w najbliższych dniach cała sala będzie 
ijuż zapełniona. Wobec tak wielkiego pędu publicz
ności sekrctarjat teatru zaczął już , rezerwowanie 
mioj«c na dmgie jubileuszowe przedstawienie, któ- 
ITeni będzie w dniu 21 bm. sztuka K. Brończyka 
»,Hetman Żółkiewski". Na ten dzień uwzględnione 
Będą prawa posiadaczy stałych miejsc prenajefo- 
l^ych. Bogato ilustrowana publikacja jubileuszowa 
*> Ludwiku Solskim. Wydana preZz Komitet war
szawski nadeszła już do Krakowa i w przyszłym 
tygodniu znajdzie się w księgarniach. Najbliższe 
Posiedzenie ścisłego komitetn jubileuszowego we wto 

o godz. 6-tej wieczór.
/ — LICZBA SŁUCHACZY UNIWERSYTETU  
■Ja g ie l l o ń s k ie g o . Wczoraj zostały .ostatecznie 
/Zamknięte wpisy na Uniwersytet Jagielloński. Ogó 
*«n  zapisało się na bieżący rok 5.425 słuchaczy, 
•c »ego aa wydział filozoficzny 3.276. na prawniczy

1.308, na lekarski 537, na teologiczny 160, na rol
niczy 150 W porównaniu z rokiem ubiegłym liczba 
słuchaczy zmalała o 554, czyli o  ponad 10 procent.

Z zapisanej młodzieży 80 procent korzystało z ulg 
w opłatach uniwersyteckich, przedkładając świadec
twa ubóstwa i złożonych egzaminów.

-- ZGŁASZANIE POBOROWYCH Z ROCZNI
KÓW 1905 i 1900. Magistrat wzywa wszystkich męż
czyzn urodzonych w roku 1905 i 1906, a zamieszka
ły cl1 w Krakowie, aby zgłosili się w Wydziale V. 
(wojskowym) magistratu w godzinach od 9 rano do 
1 popołudniu z dokumentami stwierdzającemi toż
samość osoby (metryka, dowód osobisty i tp.) Ce
lem wciągnięcia ich do listy poborowej. Rocznik 
1905 zgłasza się w dniach od 2 do 14 listopada, zaś 
rocznik 190li —  w dniach od 17 do 30 listopada 
w porządku ogłoszonym na afiszach.

_  STAN CHORÓB ZAKAŹNYCH W KRAKO 
W IE w czasie od 25. 10 do 31. 10 przedstawia się 
następująco: na szkarlatynę zachorowało osób 5, na 
tyfus brznszny 6 (w te® 2 obce), na odrę 31, na 
varicellę 3 na dyfterję 4 (w tern 1 obca), na ko
klusz 5.

— POŻAR W  SUSZARNI DESEK. W piąte* 
wieczór wybuchł pożar w suszarni desek firmy 
„Dębina" przy ul. Łobzowskiej 1. 30. Ogień powstał 
skutkiem zapalenia się desek od rozgrzanych rur 
w suszarni. St-raż pożarna ogień ugasiła. Szkoda spo 
wodowana porażęm około 150 zł.

— KRADZIEŻ W KOŚCIELE. Dnia 30 bm skra
dziono z kościoła SS. Karmelitanek bosych przy ul. 
Kopernika 1. 44 wota z ołtarza św. Teresy. Pod 
zarzutem tej 1 r a dzieży aresztowano Marjana Szwar
ca (lat 17), z Krakowa i Stanisława Wers chi era (lat 
18) z Kolomyji, Skradzione wota odebrano.

— ROBOTNICY WODOCIĄGOWI — AMATO
RAMI W INA. Dnia 29 ub. nt. w godzinach popołu
dniowych skradziono z piwrucy przy ulicy Grodz
kiej 52 na sAodą Ohrensteina Chaima 20 litrów wi
na wartości 80 zł. Sprawców aresztowano. Kradzie
ży dokonali robotnicy zatrudnieni tam przy insta
lacji wodiociąglowej.

— ZNOWU AWANTURA KRZEMIENIA. Wale 
rjan Krzemień (lat 30), znany i niebezpieczny wła
mywacz kasowy, którego przed kilku dniami wypu
ścił zarząd szpitala dla nerwowo chorych napadł 
w nocy z bronią w  ręku na naeszkanie Felicji Mr«- 
■wiec stróżki za®, przy ud. Dietlowskiej 1. 71 gro
żąc Zabiciem jej i zdemolowaniem mieszkania. Ban 
dvata (hciał Mrowcową w ten sposób unosić, by 
odwołała Swoje zeznania złożone w sądzie przeciw 
jego braCiom Wilhelmowi i Bolesławowi Krzemie
niom, przebywającym w aresztach sądowych pod za
rzutem zbr. kradzieży. Walerjann Krzemienia przy
trzymano i oddano do aresztów sądowych.

T E L  E G R A  M Y
Pik! gmniuii! pili-miii-niBiski

Rzym. 31 10. PAT. Agencja di Roma przy
nosi wiadomość z Bukaresztu, że tamtejszy 
poseł polski zakomunikował rumuńskiemu mi 
nistrowi spraw zagranicznych Duca, iż rząd 
rosyjski prosił o zgodę Polski co do zawarcia 
paktu gwarancyjnego pólsko-rosyjsko-rumuń 
skiego. Propozycja ta miała być przez rząd ru
muński przyjęta, a generał Jovasovic miał być 
wyznaczony delegatem do tych rokowań, któ
re prawdopodobnie odbyłyby się w Warsza
wie.

W lienietli pitjiif Bkłiir litariiiikie
BERLIN. 31 10. Kanclerz Luther wystąpił 

zupełnie otwarcie do wojny z ofensywą nie
miecko - narodowych, przeciwko traktatowi 
locameńskiemu. Wczoraj ogłoszono komuni
kat, polemizujący w stanowczy sposób z twier
dzeniami komunikatu wydanego przez nie
miecko-narodowych. Gabinet Rzeszy pod 
przewodnictwem Hindenburga uchwalił rezo
lucję, która zatwierdza wynik traktatu locar- 
neńskiego i dalsze rokowania ograniczyła do 
gwarancyj nadreńskich. W  związku z tern 
Luther zwołuje na wtorek wszystkie stron
nictwa rządowe. Należy się spodziewać, że 
stosunki między kanclerzem Lutberem a nie- 
mieeko-narodowemi zaostrzą się.

Sowiecki bankiet w Paryżu
Paryż, 31 10. PAT. Z ’ okazji rocznicy ozna- 

i nia sowietów przez Francję ambasador Raków

'<z c g ę s c i& n

tchnie mateczka i dziecię roataccafas 

blask czystości i świeżości £ watoh 
zdrowie uśmiecha się <k> oas ofórtfci 

wającemi ząbkami.

Najprostszym sposobem 
zachowania pjęfcojftftr 1 
zdrowych zębów — jest 

codzienne używanie pasty 

do żębdw Kalpdoot.

ski wydał objad, na którym byli obecni mię*
dzy innymi Painleve, de Monzie i Dałbos. Wi 
wygłoszonem przemówieniu Rakowski oświad 
czył, że sowiety gotowe są szczerze współpra
cować z każdem międzynarodowem przedsię
wzięciem zaczętem bez myśli ubocznej.

Sytuacja w Damaszku
Londyn, 31 10. PAT. Dzienniki donoszę % 

Damaszku, że posiłki francuskie w liczbie 6000 
ludzi zbliżają się do Beyruth. Szkody wyrzą
dzone w  Damaszku są bardzo znaczne i obli
czają je na przeszło 3 tysiące funtów szterlin- 
gów. Władze francuskie pozwalają opuszczać 
miasto wyłącznie dzieciom, kobietom i cudzo
ziemcom. W  ostatnim tygodniu opuściło mia-, 
sto około 15,000 osób.

Londyn, 31 10. PAT. Jak donosi „Daily Te.
legraph44 konsul angielski w Damaszku uit> 
brał udziału w wystąpieniu konsulów w zwią
zku z ostatniemi wypadkami. Pisma zaznacti 
ją naogół, że rząd angielski niema w sprawk 
Damaszku żadnych celów politycznych, diak 
go też ostatnie wypadki nie mogą wywróć żfe 
dnego wpływu na dore stosunki między iz%< 
dem angielskim a francuskim,

mmdioiai Sou Dzitnil



Sfr, w.

P ro ces Sfelfięra
(Dalszy Ciąg te strony 3-ciej)

■tt.j i

Co mówi sąsiad Steig^ra 
kapitan PwybylsLi?

"W" uńlszym ciągu Y^ezwany został, jako 
Iwiadek Karot Przybylski* kapitan WP., za
mieszkały w tym samym domU, co Steiger.

PrzeW.: Patł zna oskarżonego?
Sw.: Znahi go z widzenia. Mieszkam od 7 

lat w tej samej kamienicy, gdzie oil mieszka.
Przew.: Przy jakich spoSubnOsciaell pań- 

itwo widywali dę?
Sw.: Na pierwszem piętrze ja mam mieszka 

nie, złożone % Ił pckoi i kuchni. Obok mnie 
są dwa pokoje, które należy do p. Feingold, 
która tkm nie mieszkała. Ponieważ chodziło 
jej o ochronę tego mieszkania, pozwoliła za
mieszkać tam p. Józefie Markównfej, do któ
rej przychodził oskarżony wieczorami.

Ptzew.: Czy ona mieszka daleko od pańskie 
go mieszkania?

Sw.: Tuz obok mnie, ze wspólnym przedpo 
kojem. Steiger odwiedzał ją wieczorami. Zda 
rzyło się, że ja słysząc pukaflie, lub dzwonie 
nie, WychodailetU, otwierałem drzWi i w ten 
aposob widywaliśmy się. >

Przew.: To sie odbywało przed zamachem?
Sw.: Tak.
PW6W.: Czy tó się często źćtafźaló?
SWJ T A .  W  foku 1923 i 1924. Nie zwraca 

Łm  na to-uw&gi. nie podsłuchiw ałecn co mó
wią, słyszałem tytko rezmówy fch, czasem 
śmiech, czasem nic. Dnia 6 wiw śnią 1924 nie 
byłam oŁdcny We Lwowie, mieszkałem wte
dy ze żoną W B^mcowicach a 6 września czy 
talem w  lwowskim dzienniku, m lzucono na 
pan a pressyAerftu pudełko uncZęścla.

Paew.: Jak'to pudeł, o szczęścia? Przecież 
1o hyia bomba?

< )l:  O bombfe flsnrtwkariem Kię dopiero z 
meanecksej pataty tfeuas Wietfęr Journal1*, 
je  5 wrieśńia dokonany zastał zamach 
aa prezydenta. Na drugi d/ eń wróciłem do 
Łwjwa* W W y  dołofcaybi mi powiedziała, 
*e padlbił k, która juMMwka vok muie, została 
jąresaiOWWtt̂ ir fonartwiło mnie to wielce, uda- 
Aem sd| włęo do kotoemkUlk Łukranąkiego, 
Którego dobrtte zutd, gdyż W BWolffl Wąsie 
IgÓ D . kierownikiem kwrtlżariatU policyjne
go | tfccidfem łńu zdać relację a moich spo- 
iUzOittlói łrtgtuaigkiggp nie zastatera, połączy
łem śSę t  Bmi później telefonicznie. Lukom- 

Agdał bym mn telefonicznie H a ' sprawę 
»  togo* Co Wiem. Ożwfadosy łem iku, Be wobec 
kgW iż sprawa jest bardzo ważna, bo właśnie 
jitt fc związku z zamachem fla prezydenta, 
|H3yjadę zaraz do n!eg», co tez uczyniłem. Po 
Httedigi&łUjm Łakumskicmu: „Zdaje mi się, że 
pan jest nr mylnym tropie. Ja znam oslcarzo 
rego. Jest uraędnikiem, zaręczonym. Tak on, 
(jak i narzeczona jego mieszkają w tej samej 
kamienicy co ja I pod moim bokiem nie sły 
»z iłem żadnych podejrzanych rożnów, ani 
też itfe śpos&fcegtetfl nie takiego, toby Wśkftzy 
enJo, »  Steiger jest sprawcą zamachu**. Ale 
ImkoiUski odrzekł mi na te, śe jest świadek, 
ttAry; prityMęga, że Widział, jak Steiger łMUeił
n . _ n  i,* .  —  .Vtriub (̂

Oram > Mii, gdy LukosnSlkl tokiegM porvig-
gBkd. to da ąpńtwy się rilo tniesieatem, Sie —- ..co 
«wa .chee.- toówię, od MąCkównej? To biedna dziew
czyna, nie moó" być wmiosząiu w tę Ępraw£d Na to 
Cul.ómski: Nic nk mogę pan1! powiedzieć, tylko to 
Ae jest wmieszana w tę spratoę. Na to już nic nie 
•oówiłem tylko rozmawialiśmy o obojętnych spua- 
♦4ch. ddy by* iąd (Wtoźiv, bytełn na rewprawie. 
ftjnad ule SiyśirtMtl, nHtottUarU Słyszałem
aefeinau P«*tflttńówny. Pti ogłpazęniu wyroku

Eierthsn Jr fottlu, przechodząc ni)R< Zypm. że 
mwwi. jest . w .domu, Pov 5edz;i .łem do niej: Sój 

alf panu Dog <)» za ni szczęście, dlaczego pani nic 
Ole Mena wada przed s.. deir dlaćzego pani nie po- 
Wi.działa, że pani jest ZiiręO*t>ńa Ze Stelg-erettl? 
W śuŁ  gfoziła litu l ai a śmierci. Na to óiwt: Nic ftie 
wiedziałam, cn SSJ W! *flną działo. Do wczoraj Sl«- 
im lam w kfjiflliiate. wezm-aj mnie twpł^u wypu-

II, Miałam się Ł nim spotkać o 6-tej wieczór i 
(OjM dB teatru l wtedy się dowiedziałam, Że >cst 
•łMitoWbfly.
t Dr. Landa u: Obserwował pan jego życie z

„ N O #  DZIENNIK'" poniedziałek', 2 listopada
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CHLORODONT
C?% nie spostrzegł patt czegoś takiego w jego życiu, 
coliy miało łączność z zamacheiti? Lzy nie przjs:ho- 
dzili do niego żadni podejrzani ludzie?

fś>v.j Tego absclutnie nie było. Jeśli mogę sobie 
pozwolić na uwagę, to była mo\va,, że on bombę 
fabryk Oiwat...

Prżcw.: Nie o to chodzi.
Św.: Wietn, że rewizja była W sprawie bomby
Przew : Chodziło o rodzaj dynaitlttnu.
Sw.: Jeśli chodzi o to, że on chciałby Coś zrobić, 

to o ile rozumiem...
PrŻew.: Chcdziło o tę botnbę. Czy pan co do bom

by ma spostrzeżenia?
Św.: Moje zapatrywania pan myśli?
Pr. Grek: Niech pan to nazwie spostrzeżeniem
Przett-.: Nie chodzi o liazvvę rzeczy, lefez O to, czy 

fiati mń spostrzeżenia.
Dr. Landau: Cży pad wie coś o bombach?
Sw.: N i6.
Sędzlap rżvs.: Jakie są pańskie Spttsl#z«żltiia. Czy 

Sleigera z Markówną tącz.yiy bliższe stosunki serde
czne?

§W.: Tak, Widziałem, musiały ich Inćzyć Sorded-.rie 
stosunki no gdy młody człowiek przychodzi do paii- 
hy i p. zesiaouje u niej wieczorami..

Sfilzla przy3-1 Czy pan spostrzegł jakieś momen
ty serdeczności czy pan zauważył?

św.. Prze* zamknięte drzwi nie mogłem tego spo- 
gtrzec (śmiech tia sali),

Pr Iiandau: Więc j o  b t̂n tioloryrane, &A to - j na- 
rzerzeńi?

św.: Tak.

D y g r e s j a  r e l i g i j n a
r.ndcn Gfelliilgrr (do uSkariohego). Pall Opowiada 

że pan jest religijny, id pan się rozczytywał w psal
mach i w Jerajuszu. Jak Się 1,8 da pogttoziC * tętn. 
że pan Wybierał Sie do teatru w bląlek, żaitliast 
pójść do świątyni ubo do domu, gdzie clę Swifece 
świeci?

De di aLnyćh rzećey religijnych Hle przy-

,Ł
Nr. m

Wiązywałem Wagi.
Radcn GettiPSe1*: A więc do lego nie*
0 *k.i Zw ykle wiet*zn>l-y piątkowe spędzałem w to. 

warzystwle rodżiCóW, ale tego dłiia Iflk ślę złażyśet 
że umówiłem się do teatru.

Obr. Pr Loełrenstetlti Gzy dzień piątkowe jest uwai 
żany na równi z wigilją święta NoWego Roku łub 
Dnia Pojednania?

Osk.; SlanoWczO tli.
P r Locwen^teitt: Czy wyrobiła się praktyka, że na|

Wet dóbr y Żydzi chodzą do tentru w piątki?
0=tk.: Tak jest.
Pr Lebenstein: F m  ptHifckznttn że te dpi tir ir i

wystarczą bo inaczej mogę dać dowód i rabinów.
Zeznaje świadek EdUlUtid L.lrtdehb«rger, ku

piec, lat 25, wyzn. raojżesztowego. Stał w kry* 
tvcztthj chwili Ua balkonie kawiarni de iat 
Paix.

Prac w.: Zna pan oskarżonego?
3w.: Nie.
FrżeW.; Zeżnał pan w sądzie, że duAo b r k

puliliczności koło Bayerrt a tylkó pieińsży ft ii 
czele uciekał?

Sw,; Tego Ule zeznałem.
PćźeW.t ćżylarii pańskie ieżndńle. 
Sw.: Tego nte żeżnawatem. 
Dć. Landau (do prze Woun.); broszę odć*jr 1 

tać cały pdprżednł ustęp. Nie chciałem prze* 
rywać, ale proszę albo cży tać Wsżyśtka ałhd 
nic 

Pi,okurator: Widział pan teil pakiet lefedejj 
od góry nad głoWahil tych ludzi? 

m.-. Tak.
Prok. Cży wyklucza pan Więc, by bomba spi 

dla ż I i-go  piętrd, gdzie mieści, ą łj hawikr* 
nia de la Paii? 

Św.: Wykluczam.
PfżCW : Dlaćżego się pań ndfflyśiał, idńifri p, 

powiedział i,wykluczam'*?
ŚW.: Nie namyślałem ślę. WyklUczałd to 5tjl 

uowczo.

TaJtntnicte granaty
Następnie zeznaje świadek Jóźef Mdfnutig, 

lat 35, funkcjonaijusz izby skarbowej v,e LWó 
wie, zaprzysiężony.

Przew: Proszę zeznać co panu Wiadoma jest 
o granatach znalezionych przy ul. Kochanow
skiego. 1. 142. —

Św.: W  październiku 192J pi DoożegO, który 
ze mną razem pracuje w biurw, jtfosil nuile, 
bym mu był pomocny przy ustawianiu żela
znego gieeyka. Udałem Się więc z nim nastę
pnego dnia do jego mieszkania przy ul. Ko
chanowskiego 14. Zajmuje on tam pokój na 
poddaSżtl, obok gtrychU; Wzięliśmy blUtze od 
gsspódytti, aby żdjąć piecyk żelazny, pizećho- 
wywany tam Ma ścianą. a 

Zdjęliśmy piecyk źt-lazhy i WÓWeźas żatiWd 
żyłem brak rusztu, wobec czego tidaiiimy się 
po raz drugi na strych śżukkać rusztu, Sżuka- 
liśmy nawet Ma jakimś innym kawałkiem bla^ 
chy, ktaryby mógi ruszt żustąpid. Nagie zna
lazłem granat ręczny. Wziąłem to do ręki a 
Dooźe odezwał gię: ftźuć pńn .to w tej chwili. 
Dołożyłem granat na miejsce kolo plfeca prkfeż- 
kafskiego. Znalazłem kawałek blachy, Łam- 
knąłem strych, udaliśmy się do poKoju Dbo- 
zego, ustaliliśmy tam piecyk, poszedłem do 
dmnu i  nfl tern Mię skońegyfo.

Przcst... Jak ten granat wyglądał?
Sw.i Był tp zwykły okrągły ja jowatj granat. 
Priew.i Zna się pan nń tyeh reeeeachi? Czy 

[o był Eier-g-artat i jakie j wielkości,
Św>: DWa razy większy niż jajp,
Św,: Owalny, jajowaty, nie okrągły 
Dr. Ł&ndato: A  kSztułt?
Dr. Landau: Może także kulisty?
Sw.: Kulisty nie był. Był dwa razy większy 

jak jaja. Położyłem granat na swojem miejscu 
miediy rieczami, jakie tam były, pudełka, koł 
literze, kapelusze itp. Dopiefo następnego dnia 
żacżął Bonzę o tern mówić. Był zadcwoiuny, 
że ma juz piec, bo tsyio już wówczas zimno i 
przytem wspomniał także o znależióhym gra
nacie, Ja tłie dochodziłem tego więcej. Napo
mniałem zupełnie o tan- Następnie dopiero 
podczas rew izji w  styczniu 1925 r., kiedy to 
D^oze nie mógł przyjść do biura, bo był w są

dzie, przypomniała mi Się ta sprawuj Doozś 
bowiem wrócił ze sądu i opowiadał mi, M  
była U niego rewizja i że przewrócono wszyst* 
kie sprzęty do góry nogami, szdkaho nk Strjrł 
chu, takbC w praczkami. A  dopiero Ha drtigi 
dzień Opowiadał mi, Me musi Zawiadomić śWtf 
ją  gospodynię p. Eidefefową, że tam jest gra* 
ilat 11& Stryćhd. I fZCcZyWiściC ilast|priegO dni& 
opowiadał mi, że zawiadomił Fit’eter Ową dl 
tyńi granacie, a ona poleciła żarządey tiupiń* 
skiemu, by ten granat Zalirak Jak rai DóOżd 
opowiadałj ort wraz Z dozorcą poszedł nd 
sttych, Zaczął SZukhć tym granatem ł przy
te j spośabtiości znaieziofiu  d ru g i g ran at, k ló iy  
był w ię k sz y  i okrągły. G o sp o d yn i p o leciła  te 
g tk h p ty  w y n ie ść  gdzieś za  m iasto , n ie  . chciał* 
b o w iem , b y  te g ra n a ty  z a sta ły  u  n ie j w d&uth

Przew.: Kto o tern wszystkaem panu dfoMadal? 
Sw.: Dooze. >'n taili kiieszika i Codziennie przyebtl* 

dzit do go»póaytii.
Pt zew.: Pr*y rfeWl*ji znalteitmu dhB §ratiitty. Jźi 

dell był jajowaty, drugi Okrągły, jeden więksZk* 
a 4 -^ i  tnmejsij Ten mniejszy byt dwa raz, tkkii 
v»ielki jah jajo

śgtlzła przy8,: Jah gfcale jajo?
DraeW.: a  ten, kttky pah w yk ryl.jjH iobh igrw ab

tikrągiy, c2y jajowaty?
Ów.; Jajowaty. Graniasty fite był.
Pr*ew,: Cży wid*rał pan kHAtyś guiuasty graimt? 
Ć -t,: Nie Widzifdfeitl:
SędZJa ptzyś,: Gdy ktoś chciał wejść da pradEkstr*

Ci, e*y nnisiHti wziąć kiuCi od gu6p.>dyni, aby
wtjśG ha sthycSi?

etrrt Tak.
Sędwii prays,: Aby się dtst ■ du praezłferiii, >mi» 

siała Się przejść pMez strych, a »lucze rttótjeowałźj 
ślę u goapodjrtl?

Swm Tak l 1 gospodyni FwtertHtfej.
Dr Lrtbtdua: PMtóJ p Do«Zegu jest ŻU6. BBC oddałeś 

Idfly ed praożhacm t Mryćhu?
Sw,! Tali jest.
Dr Ldhdatl. ABy P&JSĆ do tego przjipoitoju l«db 

ry prowadii do atrychu i pcacdtaria u^ka Syto
mieć klucze od gospodyni"’

sw.i Tak Jest.
Dr LanJaa. Pan juU W  Uiffl JUWlWyj- W

kojli Dcmtigo? Pan do tego pokoju wcbwMł Mc 
tfudnoścd, beż udziału goapwdyai? 

św,: Tak.
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Dr Landau: Czy za tym pokoje n prowadzą ja- 
jk.et, (kzwii do praczkami lub strychu 1 

6w.: Nie.
Dr Landau: Czy człowiek mieszkający w tvm po- 

miał jaikąś komunikację z pxa .zkarnią i stry- 
{fehcin?
\ Ów.: IR,.
' Dr Landau: To było w listopadzie 1923 r. A ża

lem 10 miesięcy przed zamachem. Klacze wzięliście 
Wrtedy od gospodyni, a Komu je oddaliście?

ÓW.: Dooze wziął klucze od gospodyni, a po ukoń- 
ifczeniu roboty oddał je z powrotem gospdynJ.
' iBr Landau: Co mówiła gospodyni jak zabraliście

fec z pomiędzy tych gralów?
ó"w.: Mówiła, że i len piec jesl jej własnością.
Dr Landau: A więc te graty, które były własno

ścią gospodyni, nie były więc własnością ani Stei-

f ffa, ani kogoś z jego rodziny?
Ów.: Nie.
Dr Landau: Dooze mieszkał w tym pokoju od li- 

fstopada 1923 r. i  także nie miał dostępu do pracz
a m i  i sliychu?
\ Ów.: Nie.

Dr Landau: Także nie można go o to posądzić, 
Ły bvł odcięty od strychu?
V *w.: Tak.' "
. Sędzia przys.: Aby się dostać do praczkami, trze- 
#>a było iść do gospodjni po kiucze“ 

św : Tak..
Sędzia przys.: Czy do praczkami był drugi klucz 

Uosobny, czy wspólny.
' św.: Był jeden klucz wspólny a jeden osobny.

Sędzia przys.; Od kogo trzeba było Wziąć ten 
tj&Tugii klucz?

Św.: Także od gospodyni.
Di- Landau: Drzwi od strychu były zamknięte r.a 

ikłódkę i klucz?
Św.: Tak jest. 

f Następnie przesłuchiwano świadka Kdwarda Doo 
fcego, pochodzącego z gubernji podolskiej, lat 26 
łurzędnika inspektoratu skarbowego we Lwowie, któ- 

zeznaje Co następuje: 
j W  czerwcu 1923 r. wprowadzili m się do domu 
przy wL Kochanowskiego 14, znałam bowiem wła
ścicielkę tej realności, pracowałem z nią razem 
W jednem biurze. Był to mały pokoik na poddaszu, 
[wejście je&t wprost klatki schodowej. Oprócz tego 
prowadzą tam drugie drzwi do korytarza, a z tego 
korytarza prowadzą jedne drzwi na strych a dru
gie do praczkami.

Dr Landau: Były tam różne rupiecie, a praczkar- 
tfia nie jest używana. A  między temi pokoikami 
Bierna żadnej komunikacji i

ów.: Aby się dostać do tego korytarza, musi się 
pójść do gospodyni po klucze, które były zawsze 
;w jej prywatnem mieszkaniu. Aby się dostać na 
fctrych, trzeba mieć dwa klucze i d’o praczkami tak- 
fce dwa klucze.

Przew.: Czy klucze te zwracano zawsze zaraz go
spodyni?
j Św.: Czasem zatrzymuje się je przez dzień.
. Przew.: Czy przedtem cliodził pan kiedyś na strych 

ów.: Nigdy. Byłem wtedy po raz pierwszy. Było 
4o 20 października. Zrobiło się zimno, w moim po- 
Itoju nie było pieca p. Fi der Owa zaproponowała mi 
Batem, że mi stary piec żelazny pozwoli Ze strychu 
(przynieść. Zaprosiłem więc kolegę Hornunga. któ- 
|ry mi pomógł go zdjąć. Wzięliśmy klucze od stry- 
)chu, zdjęliśmy pdeC i w pokoju już zauważyłem 
brak rusztu. Chciałem w tym samym dniu jeszcze 
Eapalić, Sklepy już były zamknięte.
1 Przew: Czy było już ciemno na strychu, jak 
pan szukał za tym piecem? pan pewnie miał
Świecę? ------
' Św.: Pierwszy raz nie miałem świecy, było 
trzy kwadranse na piątą, a ruszt poszedłem 
idrugi raz na strych. Homung szukał za ru
sztem i podczas gdy był nachylony, znalazł 
ten mniejszy granat jajowaty. Ja nie zwróci- 
fem na to uwagi. Powiedziałem: co to nas mo- 
Łże obchodzić? Nie zastanawiałem się nad tym 
faktem. Znaleźliśmy kawałek blachy, z której 
•Zrobiliśmy ruszt, zamknęliśmy praczkamię i 
tego samego dnia oddaliśmy klucze gospodyni. 
Na drugi dzień rozmawiałem z Hornungiem w 
biurze, mówiliśmy o tym granacie, a komu in
nemu wcale nie mówiłem o tem. Dopiero 23- 
®tycznia 1925 r. wspomniał mi Hornung, że w 
fym domu jest granat i że trzeba zawiadomić 
°  tem gospodynię, p. Fidererową. Czytał bo- 
jwiem w gazecie, że to ma związek ze sprawą 
Uaegera. Powiedział mi, że robioro rewizję w 
tym domu i dlatego trzeba koniecznie zawia
domić Fidererową, że tam na strychu jest gra
nat, żeby nie miała nieprzyjemności. Tego sa- 
jjnego dnia powiedziałem o tem Fidererowej a 
a oburzyła się na mnie. mówiąc, że lo oszczer 

*tWo: Skąd przychodzi do niej granat na stry-

CHLORODONT
eliu? Nie chcirła mi wierzyć. Później powie
działa dozorcy, żeby poszedł ze mną na strych, 
do praczkami, żebym ja byl świadkiem. Na
stępnego dnia, gdy wróciłem z biura, oświad
czył mi dozorca, że czeka na mnie z polecenia 
gospodjmi i że innm z nim pójść na strych. 
Zaczęliśmy szukać i znaleźliśmy granaty. 
Mniejszy byt w pudelku or1 kapelusza. Pi Inn 
z prawej strony znaleźliśmy granat drugi, wic 
kszy, okrągły. Zabraliśmy te granaty do F ide
rerowej. Ona była bardzo przerażona, zrobiło 
to na niej bardzo przykre wrażenie. Robiła ró
żne przypuszczenia co do pochodzenia tych gra 
natów. Potem postanowiła napisać do dwóch 
swoich braci, z których jeden jest poruczni-

Przew.: Czy wtedy padło nazwisko Śteigera?
Św.: Mogło paść. Fidererową powiedziała, że 

to jest pech, że kamienica ta ma kiepska mar
kę, a w dodatku jeszcze ten granat...

Przew.: Co to znaczy „pech“ ?
Św: Że to jest kamienica Steigerowska. Go

spodyni mówiła, że to może pogorszyć sprawę 
Śteigera, chociaż to nie ma z tem nic wspól
nego. Jeden brat gospodyni jest porucznikiem 
45 pułku, drugi jest inżynierem. Wyraziłem 
przypuszczenie, czy są to ich granaty. Jeden 
brat bowiem jest dotąd w czynnej służbie a 
drugi był komendantem zbrojowni w Krako
wie. Tymczasem Fidererową powiedziała do 
mnie, że chciałaby, aby te granaty wyrzucić. 
Potem doszła do przekonania, że lepiej będzie 
te granaty schować w bezpiecznem miejscu a 
na drugi dzień będzie mówiła, że postara się 
pójść do ekspozytury śledczej i do sędziego 
Rutki, by donieść o lem. Zaproponowała mi, 
bym z nią poszedł, bo jestem klasycznym 
świadkiem. Co z granatami się stało nie w ie
działem. Dozorca mówił mi, że schował je 
gdzieś na wolnem powietrzu. Później dowie
działem się, że zostały zakopane w piwnicy.

Przew.: Czy wykryto te granaty potem?
Dr. Landau: Przepraszam, nie wykryto, tyl

ko wydobyto te granaty, które ukryte były dla 
bezpieczeńswa.

Przew.: Chciałem powiedzieć, czy je wydo
stano?

Sw.: Pan sędzia Rutka nie przyjął nas, po
jechaliśmy tedy na policję j w  ciągu dwóch 
godzin była komisja i rewizja w praczkami.

Przew.: Szukano, czy niema więcej grana
tów?

Św.: Tak.
Przew-: Oskarżonego pan zna?
Św.: Nie. Może go kiedyś widziałem na sclło 

dach.
Przew.: Od czerwca 1923 do chwili areszto

wania Śteigera minęło półtora roku.
Św.: Nie zaprzeczam., ule nie pamiętam, czy 

go spotykałem. Osobą Śteigera się nie intere
sowałem.

Dr Landau: Czy Steiger zajmował ten po
kój, który pan następnie objął?

Św.: Słyszałem, że miał zajmować ten po
kój, ale nie Jiezpośiednio przedemną. Ja zasta
łem pokój opróżniony. Czy Steiger zajmowa* 
pokój, czy brat jego, nie wiem.

Sędzia przys.: Jak mogło długo być od za
kopania granatu do wydobycia?

Św.: W  poniedziałek wieczór zakopano, a  
odkopano we środę rano.

Dr Landau: Wprawdzie zeznał już o **— 
świadek Hornung, ale ia jeszcze raz zapytam! 
Czy pański pokój miał jakąś komunikację M 
praczkarnią?

Św.: Nie.
Dr Landau: Czy praczkarnia była używana 

przez partje?
Św: Jak długo ja mieszkałem, nie była uży

wana. Były tam różne rupiecie i rozmaite 
czy, stanowiące własność p. Fidererowej, 
dnie jej rodziny.

Dr. Landau: Cdy znaleziono te granaty, ja 
kie były przypuszczenia gospodyni co do’ po
chodzenia tych granatów?

Św.: Po znalezieniu granatów gospodyni
chciała zaraz napisać do swoich braci. Brat 
jej porucznik bezpośrednio po otrzymania tf-  
stu przyjechał do Lwowa-

Dr Landau: Czy wiadomo panu, że SfeifBC 
kiedykolwiek w tym pokoju mieszkał?

Św.: Nie wiadomo mi. \
Na tem odroczono rozprawę do wtorióf.

— Tym P. T. Prenumeratorom, B g n y  oto 
odnowią bezzwłocznie prenumeraty* wstrzy
mamy z dniem 7 bm. wysyłkę piana*

Ciężkie dni prasy lwowskie!
Wczoraj a ł 4 konfiskaty wo Lwowie.

(Telefonem od naszego

Lwów, 31 10. Wczoraj odbyła się w tutej
szej dyrekcji policji konferencja prasowa. — 
Przedstawicieli prasy przyjął dyrektor policji 
p. Reinlender i oświadczył im z polecenia pro
kuratury, że tylko suche i objektywne sprawo
zdania z procesu Śteigera będą w prasie tole
rowane, wszelkie natomiast komentarze i sub- 
jektywne przedstawiania przebiegu procesu bę 
dą ulegały konfiskacie. Przedstawiciele prasy 
przyrzekli do wskazówki tej się zastosować. 
Mimo to uległy dziś konfiskacie aż 4 dzienni
ki lwowskie: „Chwila", „W iek Nowy", „Dzień 
nik ludowy" i .Kurjer lwowski".

Natomiast endeckie „Słowo Polskie", które 
dzień w dzień zamieszcza tendencyjne sprawo 
zdania z procesu, mające na celu urabianie opi

Organ endneki uprzywłłnjnwanf
korespondenta).

nji publicznej w duchu nieprzychylnym dii 
Śteigera i wpływanie na sędziów przysięglycłL 
nie zostało skonfiskowanem.

CoC się tyczy konfiskaty „ChwiK*1, 
czyć należy, że prokurator zarządził konfiskatę 

#ze względu na zamieszczony w numerze dzi
siejszym oficjalny komunikat prezydjum rady 
ministrów w  sprawie Olszyńskiego. (Podany 
przez nas w streszczeniu we wczorajszym nu
merze. Uw. Red.) Na skutek interwencji po
słów żydowskich prokurator we Lwowie po
łączył się telefonicznie z prezydjum rady mi
nistrów w tej sprawie i otrzymał stamtąd in
strukcję, -y  komunikatu tego n ie  konfisko
wać. Mimo to prokurator lwowski uznał za 
stosowne nie cofnąć konfiskaty „Chwili".

riżar r giMiik Ml r Praniu
Telefonem od naszego korespondenta.

Przemyśl, 31. 10. Dzisiaj o godzinie 3 popol. ■wy
buchł pożar w tutejszej ochronce sierot żydowskich 
Płomienie ogarniały szybko budynek, to leż wśród 
sierot powstało zrozumiałe przerażenie i popłoch. 
Dzięki przytomności umysłu kierowników, udało 
udało się Wszystkie sieroty przenieść w bezpiec.no 
miejsce. Spłonęły znaczne zapasy węgla i żywności. 
Szkony materjalne są bardizo znaczne.

Komitet ochronki apeluje tą drogą do społeczeń
stwa żydowskiego z prośbą o, pomoc dla instytucji.

Z giełdy.
Zurych. 31 10- PAT. Zamknięcie. Paryż 21.73 

Londyn 25‘14 5, Nowy Jork 5‘ 1S‘7, Belg ja 23*50 
Włochy 20*50, Hiszpan ja 74*40, Holandja

208*80, Berlin 1*23*6. Wiedeń 73* 16, Sztockholm 
138*90, Oslo 106. Kopenhaga 130, Sofja 3*75, 
Praga 13*37 łś, Warszawa *0 Budapeszt 6*72*7. 
Białogród 9*20, Ateny 6*85, Konstantynopol 
2*92, Bukareszt 2*47*5. Helsingfors 13*07, Bue
nos Aires 203*50. Tendencja słaba.

f l ia ła a  w arszaw  łk a  * dn ia  31 k . nu (PAT). 
WalMtyi Belgia 27-40, Bob ud ja 24*90, Londyn 2T91
Nowy Jork 5'9A Paryż 2514, Praga 17-76, Sswajcarja 
115-39 Wiedeń 84-£9, Włochy 2/70.

Papiery państwowe: 5<Vu potyczka k on wersyj
na 431/2, 80/0 pożyczka konwersyjna 70, pożyczka on- 
larów a w doi. 60- - ,  w złotych 394 68 potyczka kolejo
wa 85-—

Akcje I Bank Małopolski Kraków — •— TU.Ł Piża
my słowy Lwów 0-16 Bank Z w. Sp. Zar. Poznań 4’I5 
Puls 6-—, Wild 3-—, Cegielski 0-24, Parowozy (P23, 
Zawieicie 7’20, Żegluga 0'1 \ Polska nafta 0*50. SBa 
| Światło 0-18, Ćmielów 0*80, Staracbówice 1-01 Po- 
e sk 120, Zteleniemski 9 50, Żyrardów 5 80,

-•ÓW 4-i* ,



Satysfakcja dla miłośników m uzyki i tańca
jest aparat angielski z  m arka „G łtS l s w e g o  P s n a "  najnowszej produkcji (systemu 
radja z podkładką mikrofonową). -  Sławą swą zdoby!-. aparaty nasze uznanie całej kuli 
7iemsk'ttJ, jak również swoim sławnym repertuarem najw ększycb aifystów "‘ wista, jak: 

P td e r e w s k i, Cr uxof ct a lia p ^ i, A u ffo  i inni.
R ó w n ie ! w ia tk i w yb ó r  xd ą ł  trnocrnych  o;az żyd . R esen b ia te , K« srtina  ii.

THE GRAMOPHONE Co.UM iTED
Jeneralny Reprezentant d»  Polskę:

JOZfF WEKSLER
ekspert i członek izby handlów*] brytyjsk.

K rrk ó w , Florjsdska 29. Uuów.Sjkstiska 2

ffcY

aUk'

i iredaieg# wi*Łe, lamo- 
I dzielna z kilkutetntą piak 

tyką. poazaku* posady gospo
dy ai do towarzystwa starszo] pa
ni, owent. do dzieci Hajlepaze 
poloconki. Zgłoszenia pod „M. 
W  * do Adm. N. Dz.

lBlEiigSDfia aa
maszynie ze stenografią, poszu
kaj* zafcuia biurowego. Infor
macji z grz*ozn*4ei ndslela Dr. 
"Wolf, Podgórze, Lwowska 24, 
Tel*f*a 2283.

k d fr^ w ij
młodej i ładne] hrwmotkt (Zyó ), 
posiadające] przy aaata* sta- 
raszce w mcbUwej wiosae obak 
Kaskowa doskonai* prokperają- 
«7 interes, gospodarstwo, ładni* 
ase*bl*waae mieszkani* oraz 
kilka tysiąsy złotych, »*ukara tą 
daofą mętczyaay w **lu matry
monialnym. Po#vedaiotw* palą- 
dana. Laak. zgłoszenia p*d ,&io- 

‘  la Adm. N. D ł

MŁODEGO
INTŁJLPOMOCNIKA
(praktykanta do la.t 20-tu) 
w .{ a yh k i do magazynów 
a  dóbr—i pismem orzyjmi 
busąd tapitaU żyd-, ul 

5ka wttflka Ł. Ł

HysiEnrczpie arzadiona firma

J l i l f
Kraków, MIODOWA 10
(róg ulicy Bożego Ciała).

Telefon 4368 i 4557 a 
poleca towar piorwsz*] ja
kości po cen a oh konkurent

klubowe, salonowe, 
otomany, materaee 

itp. pol*ca M. Barnach, Floriań
ska 16

NilILEPSZg
PW ORfKIE

DESEROWE
f P o l a ł  lO g r j

„KLOTY U l66 
Bracka 1.17

C O F3M
f lR S Iia N IR  MŁODZIEŻY POŚIUIC- 

COKY STRAWIE SJOfóKIEJ
przy współpraey:

Dr. Berkelb^fiiera, Dr. Martina Bnbera, 
Dr. Fallka, Dr. J. Finkeliteina, Prof. Dr. 
A. Fodora, Dr. N. M. Gelbera, Pr. Hant- 
kfego, Dr. HSrscbdorfera. Dr. Kanfera. Dr. 
4. Klatzkmi Dr. Kleinn.ana, M. Eleinmana 
red. Dacz. Httoloinu, Dr. Liliena, M. Mie- 
sesa, Dr. Oberlaendera. Prof. Dr Schorra, 
Dr. Sehwarzbarta, Dr A. Tartakowera, Pos. 
Dr. Thona, Int. B. Zimmermana i wielu 

innych.
Z— yt pkrwny pojawi się w najbliższych dniach. 
Ce— 50 gr. Ked. i Adm. Kraków, Stradom 15.

INI M i i  niailliwa
U g l Pomocy przemysłowej

K rak ów , ul. G rodaka L. 13
•d 1—24 grudnia 1925 

jua piękne podarki pw.. idkowi: rozmaite zabawki. 
r n  w] roby sportowe, Kilimy, tkackie i białoskómiczc 
wy. H»y, serdaki ro b b ty  p rze r ynłw F o m e w s jc : 
hafty, koronki, wyroby fajansowe terakotowe, gipsowe, 
kaaety ozdobne rzeiby, galan.erje drzewne, metalowe 
skórzane. — Ozdoby choinkowe, lichtarzyki, śnieg itd

▼ ▼ ▼ ▼ ▼ T Y  W w y T T ? ? ? ? ?

KURSA SZCFĘRSKZE IzYBOwiaS
dla kieiojrców zawodowych i ametorów oddzielnie nod k'erownctweni fachowych inżynierów

p o n e w n ie  otv?srte !
Dla nauki zawodowych szoferów' do dyspozycji samochód. ciężarowe i osobowe, praca w warsztacie 
samochodowym yod kierunkiem fiyc1 cwxeh weikm srzów  /  praktyką v e  fabrykach zagranicznych 

Dla kierowców amatorów luksusowe samochody usobuwe do uauki jazdy.
Otwarcie najbliższego kurs: 1 listopada l.U£.->. 1 pisy do 7 listopada l!;2i>.

informacji udziela biuro S h Stan.. Krakdw, Arjanska i ft M?7

Z r n j a M  lo f e t a C y .
Najstarszy skład fortepianów Z. Rab.nast.
Wład. Belonski. Kraków, Aony 3

z dniem I  października 1925 
został przeniesiony do nowego lokalu

% Mowie. h t  iwo; 11 (Polot Solski)
Nowa ksSidłkŁ Rypfpóhal
ZOŁOKiZAC JAROWA

W  PALESTYNIE
(Die JandwirtscbattiicheKolonisation inPalastinal 

ep u żc iia  pra_b«j.
Cena brosz Mkn. 3*—. w opr. Hkn. S.

Zamówić można za pośrednictwem księgarń 
lnb wprost od

Werlag AUFBAU G. m. b H
Barlin , W . 'i5, M e in c k u tr . 10.

OZDOBY CHOINKOWE 1925
1’recz z zagiar.icznemi wydmuszkami szklanemi! 
Znacznie zyska bilans handlowy, o ile Polska weźmie 
ozdoby krajowe, lichtarze, śnieg, łańcuchy w U # a  
P o i t o t y  | ■rientysiewei, i rakó w .O ro d r k i  1 *

DOSTAWCA
■ Jaj poszukiwany. i

Łask. oferty do:

3. M, Ibm. MM. I.
&C pielęgnowania
chorych i położnic w miejscu, jak 1 w okolicach 
polecają :.!( Jobi ze wyszkolone Siostry pielęgniarki-

1298 Zakład Sióstr
K ra l ó w » P o d g ó r z e ,  ul. Józafinska 2 * , I. p . 
T e le fon  Kr. 2041. Rok za ło ło m a  1 *1 * .

m

Każda gospodyni powinna wiedzieć
la  zapraw* do podłóg

JAŚNIEJ-SŁOŃCA”»

nadaje podłogom, posadzkom i linoleum piękny 
i długotrwały połysk „bez użycia szczotek". 
Białe podłogi można ufarbować w ciągu jedne 
godziny na kolory: mahoniowy i orzechowo- 
ciemny. Zastępuje farbę olejną, udświeźa 

zniszczone podłogi.

Spróbuje!* a przekonacie sie. ]
iw  ł Zach. M ałopola k a t

Dr. Sllberman f Rieger, Kraków
ul. Krenierowska L- 8. —  Telefor. Nr. 3495.

i N o w a  D r u k a r n ia  D z ie n n ik o w a  ■
E  ̂rt FFOft 27f. W KRAKOWIE, UL. ORZESZKOWEJ L, 7. TELEFON 27f |
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I
rrzy jm u jo  m u i u a  aat- iówi*n£a w  zakres d r—  
. ?rstws w chodzące — w  szczegó leo ic i druki 
i  sn k o w ti kur lackie, p rze j-y s lo w e . rek lam o- 
v tó, czasopism a i dzkała w ykonu jąc takow ą sta
rannie, szyhko  i p o  cenach sm li rLowanych.

• • i j
Eedikior naczelny Di >Y. Berkelhammer. m  Redai tor udpoW : Zygfryd MwS. . a. Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków Orzeiihowej Z


